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WARSZAWA (PAP) — W godzi- 
iR popołudniowych dnia 18 bm. 
Prezydent RP ob. Bolesław Bierut 
przyjął w sali pompejańskiej pała- 
cu belwederskiego w Warszawie de 
iegację, wyłoniona przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwołanego w 
dn. 17 bm. w związku z zakończe- 
niem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. 

W imieniu delegacji zabrał głos 
prof. Jan Dembowski, który powie- 
dział: 

„Obywatełu Prezydencie! 

W dniu wczorajszym na Uroczy- 
stym zebraniu w gmachu Rady Pań 
stwa został odczytany i jednomyśl- 


acja Polskieg 


ROR M (VD ŁÓDZ, PONIEDZIAŁEK, 19 CZERWCA 1950 ROKU 


Doniosła rola nauczyciela-wychowawey 


w walce o przebudowę Świata 


— 0 wyzwolenie ludzkości z kajddan przemocy imperialistycznej 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone do absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 


stwa na kapitalistów i robotników. 


nie uchwalony list do Obywatela 
Prezydenta, w którym uczestnicy 


meldują, że na ferenie Państwa Pol 
skiego w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju zebrano około 18 
milionów podpisów. czyli praktycz- 
nie rzecz biorac, cała dorosła lud- 
ność Polski złożyła swe podpisy pod 
Apelem Pokoju. Na dowód tego wiel 
kiego triumfu narodu polskiego skla 
dam Ci, Panie Prezydencie ten 
list: 


treść społeczną, to znaczy uczynic z |nej jego nostawy do programu nau- 


ców Pokoju w sprawie zakazu broni 
atemewej, Akcja ta posiada doniosłe 
znaczenie w walce o pokój, w walce 
przeciwko knowaniom zbrodniarzy 
| podżeraszy wojennych, 


kie wypełnia dziś zadania w Polsce 
Ludowej — powinien pamietać, że 
jest budowniczym socjalizmu, wszół 
twórcą wielkiego przełomu w dzie- 
jach ludzkich. uczestnikiem nowej 
wielkiej epoki, która zmienia świat 
tworzy nowego człowieka. 

W tym wiełkim, porywającym. ty | 
tanieznym procesie przegbrażeń 
dziejowych nowej cpoki roła nau- | 


Zadaniem nauczyciela-wychowaw 
cy w szkołe ludowej jest uczynić z 
każdego dziecka ij ucznia czynnego 
współuczestnika w walce 6 przebu 
dawę Świata, bojownika o wyzwole 
nie tndzkeści z kajdan przemocy im 
perialstycznej, gorącego  patriolę, |i 
miłującego swój naród, ofiaruwują- 
cego mu cały swój. młodzieńczy za- 
pał i swoje uzdolnienia. całe swe ser 


waweca dzisicjszy musi być równue- 
cześnie bojownikiem społecznym, re 
wolucjenistą, walczącym o  socja- 
lizm tj. nowy ustrój wolności, w 
którym zniknie raz na zawsze Wy- 
zysk i przemoc człowieka ns" czła- 


Í 
i 
Ę A | 
wiekiem. Nauczyciel i wychowawca i 


zał niezwykłą jednomyślność i 
rdecydowana wole obrony pokoju 
Wraz z narodami innych krajów. 
które milionami podpisów potwier 


noty człowieka. a przyczyną i 3 


nowego pokolenia musi być szermie 
tzem prawdy, postępu i spra "M 
wości społecznej „Ale tę misie donio 


wa, rządzące rozwojem społecznym, 
gdy się opanowało podstawy nowo 


cjalistycznych, kadr, które kierować | 
czesucj wiedzy społecznej, R | 


tidarności, którego wzór dają nam | 


zgoła odmienne od tych, w których | ju, pracy dla umecnienia pokoju. 
| dla pokrzyżowania nieenych pla- 
nów imperialistycznych podżega- 


Tego rodzaju zadania nie mogą być | 
wynikiem formalnego stosntku nau | 
czyciela do ucznia, wynikiem bier- 


leczeństwo ludzkie. 
Dla wychowania nowego pokole 
= ` nią nie wystarcza wpoić w umysły 
Młodzi przyjaciele! dzieci pewna sumę wiadomości, Któ 
Miło mi jest powitać was, jako re|re zalecały dawne programy nau- 
prezentację T-tysięcznej rzeszy mło |czanią. Szkoła burżuazyjna celowo 
dzieży, Która ukończywszy licea pe| wypaczała system nauki, fułszując 
dagoBiczne, zasili w tym roku kad-|jej istotę — metode poznawcza, põ- 
ty nauczycieli i wychowawców | grażając w odmęecie oszukańczych 
szkół podstawowych. idealistvczna-mistycznych teorii rze 
Nie mia piękniejszego zawodu pa |CZywiste zdobycze wiedzy, jej żywą 
nad zawód nauczyciela, który rozu|! prawdziwa treść. Ten zakiamany | 
mie swoje. powołanie, Szkolnictwo stosunek do zadań naukowych w. 


a ych | 
Polski Ludowej oczekuje na was, |fawnym systemie nauczania | był | 
na młode kadry wyrosłe z ludu, z|dyktowany interesami 


(Dalszy ciąg na str. 2-€)) 


Czerpigc wzory z pracy radzieckich związków zawodowych 


dra 


postawione przed nimi w Planie 


wyzyskiwa- 
głęboką ufnością, że śmiało i ofiar- |CZY, usiłował ukryć i sfałszować ísto 


W dniu wczor "m. w drugim |dzie praca nowego Zarządu Głów-| gnięcia i braki w pra 
n 4 + > p_e 
E zarządu na wszystki 


nie Moers ah Sonis deska riaan Ea wiat |dniu obrad -MI Zjazdu Krajowego|nego i wszystkich komórek Związ- ch odcinkach | 

ny sztandar walki o wiedze dla Iu- |“ > społeczne, gà A z w Ło | ku.* pracy, dokładnie analizując rozwój 

du. Mamy dość chleba i żywności |7© wszelka nauka służyć powinna 8 = : Bed współzawodnictwa. o anik 
> wyzwoleniu człowieka, zarówno z SPRAWOZDANIE 


w naszej ojczyźnie. Szybko, coraz A, A 5 cy przemysłu włókienniczego z tałe ż » TETAN p mającego ogromny wpływ na wyko- 
- przemocy żywiołowych sił przyrody, | 5 | : A ć PRZEWODNICZĄCEGO — TOW. produkcyjnych oraz | 


szybciej wzrastać bedą nasze zaso- |P > | so kraju, debatowali nad dotychcza é nanie planów 

by: maferialne, dzięki ofiarnemu wy [73% i z przemocy starych stosunków | S wa "oziałalnościa swego Związku 3 RUBIARA , |na podniesienie dobrobytu mas pra | 
siłkowi mas pracujacych, dzięki społecznych. i nad usprawnieniem metod pracy Obrady rozpoczęło sprawozdanie | cnjących. Mówca podkreślił olbrzy- | 
władzy ludowej, dzięki usunięciu | Zadaniem nauczyciela w szkołej Zw Zawodowy Włóbk : i mandatowej. Nastąpnie dele | mie przemiany. jakie ne "| 
przez lud wyzyskiwaczy — kapita- | burżuazyjnej było mechaniczne śladem radzieck gacja włókniarzy z Bielska złożyła |w rozwoju wsnółzawodn | 


meldunek o przedterminowym W7- | walce o jakość, 9 ilość. r aszczęd- 
konaniu planów półrocznych. i 


wychowanków wych. stać sie 


listów i obszarników. dzięki plano- | wiłaczanie w głowy 


nięodpartą | ym 


przekonaniem głosić 7 
słównym celem 


Ź Związ Zaw e Włóknia- 
prawdę, że w Polsce Ludowej nigdy gò Związku Zawodowego 5kni 


oktes dzia 


Wśród uczestników obrad panuje 
iastrój pełnego zrozumienia dia za- 


mających docydujacy wpływ na 


był zysk kapitali- | 


t 


«emu. kierownictwu przez Państwo |Pewnego 2akresů wiadómości, nje- Í do mas I 3 neran PREDI a a ność, o przyśpieszenie (| śrad- | 
Ludowe pracą wytwórczą robotników | zbędnych do sprawnego $ dania, jakie stoją przed nim w ob] Z ogromnym _Zainteresow = em | Rów obrotowych, | 
i chłopów. Możemy z najgłębszym |0křeślónej służby w ka czu Planu 6-cioletniego wystucnań zebrani spraw.o0z: ANGA Dużo uwagi poświęcił prelegent | 
a systemie produkce przewodniczącego Zarządu Główne- sprawie zobowiązań długofalowych. 
| 
nas 


rzy — tow. Kubiaka — zs 


przedterminowe onanie płanów. 


w przyszłości nie będzie grozić lu- | Sty. Jeżeli uczeń potrafił z precyzją | 


i Pisy torze JE 01. jesze NEK > zb i ZEE WAR od wyniku tych obrad zale: "Tow Kubiak omówił szeroko osią opi RRT ty i IV Pieoum 
cze braku wiedzy. nie wypleniliś- | Wykonać określone zadznia, w któ- czyły drogi dla dzialalności Związ- 
my jeszcze dó końca ciem-|rych wychowawca zdołał vire || W środę, dnia 21 bm. o godzinie 18-ej odbędzie się || ku. pomazaly i nadal pomagają prze 


zwyciężyć 


noty, której skutki są nie mniej do|SOwać w ciagu pewnej liczby lat ą 
— stwierdził tów. Kubiak — będzie 


błedy. Zagadnienie kadr | 


tkliwe dla społeczeństwa, niż bratki |Lola zarówno nauczyciela jak ucz- w sali Filharmonii przy ulicy Narutowicza 20 

materialne. Nie odrobiliśmy jesz- [nfa uznawana była za wypełnioną, teraz czełowym zadaniem Związku. 
cze wielkich spustoszeń, które w u-|4 określony papier — świadectwo U R OCZ Y ST Ą Ą K Ą DEMI Ą Omawiając prace Związku na od- 
mysłach ludzkich czyni ciemnota, |UKofczónej nauki — zabezpieczały , L 4 CAEN 1 i cinku kulturalnym i socjalnym, pra | 
przesądy, naiwna dziecięca. bezrad= | Absolwentowi zdobyty stopień wie- ALA cę mężów zaufania i grup związko- 
ność setek tysięcy nieoświeronych | dzy — najczęściej nieużupełnianej ze fe Ez gä -eC Â ea wych, mówca zwrócił uwagę ną wie 


le braków istniejących w dotychcza | 
sowej działalności Związku. Spra- | 
wozdanie swe zakończył słowami: 
„My, olbrzymia rzesza włóknia | 
rzy, musimy godnie realizować | 
zadania, jakie czekają nas w Pla į 
| nie 6-letnim, W oparciu o wyty* | 
czne IV Pienum, czerpiąc wzory | 
z radzieckich zwiazków zawodo- | 
wych, będziemy walczyć o lep-| 
szą i większą produkcję, 0 roz-'! 


ludzi wobec tych. którzy szerzą per [Już do końca życia. Samodzielna 
fidnie fałsz i wstecznictwo. Nie n- |zdolność myślenia i wninskowania, 
odnorniliśmy jeszcze masy prostych |73T0wno u nauczyciela jak ucznia, 
ludzi przeciwko oszukańczej propa- |Przekraczająca założone z góry ra- 
gandzie zamaskowanych szarlata- | MY — uznawana byla w burżuazyj- 
nów i wrogów, działających w służ | Um systemie nauczania za objaw | 
bie imnerialistycznych wyzyskiwa- | TACzei niebezpieczny i niepożądany 
czy i ciemiężycieli. A więc walka o9 Zadaniem dzisiejszej szkoły w ne 
wiedzę — to najważniejsze zadanie |wych warunkach władzy ludowej 
dzisiejszego okresu historycznego i|jesł wydobyć z każdej dziedziny 
obecnego pokolenia. wiedzy jej przeobrażającą i twórczą 
Jesteśmy pokoleniem świadomych 
rewolucjonistów i patriotów, Którzy 
ostatecznie i raz na zawsze pragną 
wykorzenić klęskę ciemnoty ze ste- 
sunków społecznych, wzbogacić umy 
sły milionów iudzi w największy 
skarb człowieka, jakim jest zdolność 
peznania prawdy, jakim jest nieoce 
nione i twórcze światło wiedzy. 
Jest waszym szlachetnym powoła 
niem kształtować dusze dziecka, za 
szczepiać w nim zasady socjalistyrcz 
nej moralności. poświęcenia dla kla 
s7 robotniczej i narodu. dumy z na» 
szłachetniejszych wzlotów naszego 
narodu, z jego wielkiego dorobku 
naukowego i kulturalnego, ktiórega 
wyrazem jest twórczość Kopernika, 
Mickiewicza i Chopina, twórczość 
wielu innych postaci, które czci na 
sza historia, Dalsze pogłębianie te- 
go wielkiego dorobku możemy 
siągnąć tylko w walce o socjalizm, 
w walce o Polskę socjalistyczną. 
Walka o socjalizm — jest to właś- 
nie wałka o prawo każdego człowie 
ka do naukowego poglądu na świat, 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


na którą zaprasza 


KOMITET ŁÓDZKI 
i KOMITET WOJEWÓDZKI 
PZPR 


| 
| 
ł 


REDAKCJA 
GŁOSU ROBOTNICZEGO 


Wejście za zaproszeniannu 


czego nie można  upowszechnić 
bez obalenia klasowego wyzysku. Zespół świetlicowy PZPB Nr 8 im. Harnama — wykonuje tańce lu- Tłumy czytelników i sympatyków „Głosu Robotu czego” z zaintere 
bez usuniecia podziału społ zeñ- dowe na estradzie w Parku Ludowym. sowaniem obserwują występy artystyczne na Wielkiej Zabawie Ludowej ë 


na wyzyskiwaczy i wyzyskiwr zych., |każdej umiejętności, zdobywanej w | czania. Nauczyciel- wychowawca w W odpowiedzi Prezydent RP Ob. 
to znaczy bez usunięcia przyczyny |procesie nauki, oręż ułatwitjacy |Polsce tedowej nie powinien mieć | Bolesław Bierut oświadczył: 
i zródła nędzy materialnej i ciem- |człowiekowi jego zadania twórcze. |nic wspólnego z postawa urzędnika, „Obywatele! : 
jego walke o lepsze i szczęśliwsze |choć i urzędnik w Folsce Ludowej Z głęhokim zadiowoleniem przyj- 
łem jest system społeczny, oparty |życie, ułatwiający dalsze poznawa- |nie newinien mieć nic wspólnego | ibiQ wasze oświadczenie o zakoń- 
na grabieży i wyzysku — imperia- |nic rzeczywistej prawdy, nie wypa |z postawą bezduszneza rrzedwnijen- | CZERiu ogólnokrajowej akeji zbiera- | 
tizm. czonej sztucznie przez interesy klas | nego binrokraty, Każdy c” “ek |nis podpisów pod Apelem Świata- 
Dlatego też nauczyciel i wycho- | pasożytniczych. pracułacy — bez względu ło ja- | Wego i Polskiego Komitetu Obroń- 


W akcji tej naród polski wyka- | 


| sta i szczytną można osiagnąć tyl- |ce i wszystkie swoje siły. Zadaniem |czycieła-wychowawcy jest szczegół- dziły, że zdecydowane są bronić | 
ko wówczas. gdy się zgłebiło pra- |nauczyciela jest wychowanie naszej | nie doniosła, Wy, młodzi nauczyciełe. pokoju przed zakusami imperiali 
młodzieży w duchu braterstwa i so | będziecie wychowawcami kadr so- stów — zadokumenitowana zosta- 


la wola pokoju w opinii morainej | 


bohaterskie narody Związku Ra- j będą Nową Polską, tworzyć będą | całego Świata. Cały naród dał wy | 
naukowego poglądu na świat i spo- |dzieckiego i ich dzielna młodzież. nowe warunki życia społecznego — raz niezłomnej woli obrony poko- 


Niezłomna wola obrony pokoju 


etek milionów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiego 


pokrzyżuje plany zbrodniarzy wojennych 
o Komiłełu Obrońców Pokoju 
rezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 


czy wojennych. Największą zdoby 
czą akcji składania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim jest umoc 
nienie zwartości całego narodu w 
walce o pokój, jest pogłębienie so 
lidarności obrońców pokoju na 
całym świecie, pogłębienie solidar 


ności i braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. 
Garstka tych, którzy odmówili 


podpisu, obarczyła sama siebie pię 
tnem odszczepieńców, piętnem 
tych, którzy swoim zachowaniem 
rzucają kłody pod nogi narodu bu 
dującego na gruzach i ruinach 
minionej wojny swe pokojowe ży 
cie. W takich chwilach nie fliczą 
się słowa, ale czyny. żadne kwie- 
eiste wywody nie zastapią wymo- 
wy złożenia podpisu pod Apelem 
Sztozholmskim. 

Stutysięczne rzesze uczestników 
„trójek“ dobrze przysłnżyły sie 
sprawie pokoju i godnie S5pełniły 
swój patriotyczny i obywatelski 
obowiązek. 

Ale nie wolno nam poprzestać 
na dotychczasowych osiągnięciach. 

Wróg jątrzy dalej, knuje spiski. 
gromadzi zbrodniczą broń, próbu 
je osłahić obóz pokoju, sączyć jad 
nienawiści, siać panikarskie na 
stroje, żerować na głupocie ludz- 
kiej, na ciemnocie i przesądach. 
Toteż walka e pokój trwa nadał 
z dziesięciokrotna siłą przeciw roz 
bijaczom jedności narodu, przeciw 
siewcom niepokoju, przeciw mac 
cielom i szkodnikom. 

Walka trwa nadał o większą wy 
dajność pracy, © lepsze plony, 
większą dyscyplinę, o głęboka 
świadomość obrońców pokoju i by 
downiczych Odrodzonej Polski. 


n 


Solidarność obrońców pokoju 
zwartość całego obozu pokoju sky 
pionego wokół  niezwyciężonej 
twierdzy pokoju — wiełkiego 
Związku Radzieckiego — jest w 
stanie pokrzyżować i niewątpli- 
wie pokrzyżuje plany  zbrodnia- 


rzy wojennych. 
Wzmóżmy więc jeszcze bardziej 
aktywność obrońców pokoju! 


| legację. celem złożeni: 


dysławy 


ssandrowie, 
PZPB 
skiej, 
PZPB nr. 
Prus z PZPR 
Mojżesz Ajmer z PZPB im. Il Ar- 
mä Wojska Polskiego 
'ów. Stanisława Urbańczyk z PZPW 


Zenon Kusiak z oddziału Zw 
Włóknia 


tów 


Delegacją okezała następnie Pre- 
rdentowi RP. aniale opra 
wnych zbiorów podpisów, złożo- 


nych pod Anelem Sztokholmskim 


włókniarze polscy zrealizują zadania 


: 
-ietnim 


Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Wiókniarzy 


budowę kraju, 6 podniesienie do 
brobytu, e utrwalenie pokoju“, 


PRZEMAWIA TOW. MURAWIOWA 

W cząsie obrad na zjazd przyby- 
li: przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych tow. Kłosie 
wicz oraz Sekretarz CRZZ — tow. 
Piwowarska, którym ran: zgoto- 


wali serdeczne prz ie 
Burzą « ków powitała sala orge 
| mówienie wieeprzewodniczącej Mię 


| dzynarodowego Zrzeszenia Pracow- 


ników Przemysłu Wiókienniczego i 
Odzieżowego, tow. Murawiowej, któ 
ra przekazała włókniarzom polskim 
serdeczne pozdrowienia od włóknia- 
rzy radzieckich. 

Wśród oklasków 
że cały naró 
dością olbrzymie sukcesy I 
świata pracy, które przyspieszają dto 
ge do dobrohviu i socjalizmu w Pol 
SEL. 


Na zakończenie łów. Murawiowa 
wzniosła okrzyki na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej oraz na cześć 
Generalissimusa Stalina i Prezyden 
ta Bieruią. Zebrani powstali z 
miejsc, manifestujac okrzykami i o= 
kłask|komi na cześć przyjażni obu na- 
rodów. 

Następnie Prezydium wyłoniła de 
a wieńców na 
grobach poległych żołnierzy radziec 
kich oraz na grobach zamordowa- 
nych więźniów  Radogoszcza pod 
pomnikiem zamordowanej przez po- 
lcję sanacyjną Włady Bytomskiej 

W czasie przerwy w sali „Ogni- 
zosfała otwarta interesująca 
wystawa, ilustrująca olbrzymi doro 
bek teatru radzieckiego. 

Po południu rozwinęła sie obszer 
na dyskusja, do kłórej zapisało się 
ogółem około 80 delegatów z całe; 
Polski. Jako pierwsi głos zabierał: 
tow. Zofia Justyn z PZPB im. Wła- 
Bytomskiej w Łodzi, tow. 
Szczepan Rogowski z PZPDz. w Ale 
ie, tow. Jan Rwaśniak 2 
Dywizji Kościuszkow- 
Bronisława Nowik z 
w Łodzi, tow, Józef 
w Andrychowie, tów 


ską” 


im. I 
tow. 
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w. Bielawie. 

m. Pawła Findera w Bielsku i tow 

Zaw 

w Kłodzku. 

pierwsze wystąpienia delega= 
kazaly. że dyskusja wniesie 

vielo cennych wniosków i spostrze- 
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noga ułożyć pl 
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*ku, Wypowiedzi towarzyszy za 
jących głos w dyskusji cechowa= 
akcenty krylyczne pod adresem 


'atępującego Zarządu Glównego, od 
(Dalszy ciąg ne str. 3-ciejl 
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ON TS 


18 milionów podpisów 


naszym wkładem w wielkie dzieło 
walki © pokój na świecie 
Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju proł. |. Dembowskiego 

podczas uroczystego zakończenia akcji zbierania podpisów pod Apelem Szłokholmskim 


Rozpoczynając swe przemówienie, 
tów. prof, Dembowski stwierdza, że 
z meldunków Wojewódzkich Komite 
tów Obrońców Pokoju, opierajacy:h 
się na deklaracjach z podpisami — 
wynika, iż pod Apelem  Śztokholm- 
skim złożyło swe podpisy 17,594 tys. 
osób dorosłych i 530 tys. młodzieży. 
Swobodne, niczym  nieskrepowańe 
składanie podpisów pod Apelem prze 
biegło w całym kraju w atmosferze 
olbrzymiego entuzjazmu | wielkiej 
aktywności politycznej  społeczeń- 
stwa. 

Naród polski, zespolony wokół po 
lityki pokojowej swego Rządu, wy- 
kazał całemu Światu swą polityczną 
1 moralną jedność. Zamanifestował 
on bezgraniczne oddanie sprawie pa 
koju i niezłomną wolę walki z ame- 
rykańskimi podżegaczami wojenny- 
mi. Naród polski składał podpisy z 
myślą o najszybszym zaleczeniu stra 
szliwych ran, spowodowanych inwa- 
zją hitlerowskich ludobójców, z niy- 
ślą o nienaruszalności granic i bu 
dowie nowego ustroju. 

Składając prawie _ jednomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokholm- 
skim, naród polski manifestował za- 
rszem głębokie poczucie solidarności, 
łączność z setkami milionów pro- 
stych ludzi, viernych pokojowi i zde 
cydowanych obronić go. 

W dniach kampanii podpisowej po- 
złębiliśmy braterską łączność naro- 
du polskiego z tymi wszystkimi si- 
łami postępu i pokoju, które w naj- 
cięższych warunkach terroru policyj 
nego walczą w swych krajach o u- 
rzeczywistnienie Apelu Sztokholm- 
skiego. Pozłębiliśmy naszą więź in“ 
ternacjonalna ze wspaniałym ludem 
francuskim, który nie chce być mis“ 
sem armatnim dla podźegaczy wojen 
nych i z ludem włoskim, który tak 
ofiarnie walczy o wyzwolenie swego 


' kraju spod kontroli obcego kapitału. 


Mówca przypomina tu niezwykle 
doniosłą wage podpisanego przez 
Ezad RP układu z Niemiecką Repu= 
bliką Demokratyczną, stanowiącego 
poważny krok zacieśniający dobro- 
sąsiedzkie stosunki między obu kra 
jami, które łączy we wspólnej walce 
o pokój granica na Odrze i Nysie. 


Naród polski składał pod- 
pisy pod Apelem Pokoju 
przeciw. podźegiczom +wo- 
jennym z myślą o pogłębie. 
niu wieczystej przyjażni 
z ZSRR 

Naród polski składał swe podpisy 
pod Apélem Sztokholmskim z myślą 
o pogłębieniu swej wieczystej przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, któ- 
ry całą swą ogromną potęgę rzucił 
na szalę walki o pokój i przeciwko 
broni atomowej. Naród polski pamię | 
ta o tym, że Rząd Radziecki, posin- 
dając tajemnicę broni atomowej, u- 
porczywie walczy o redukcję zbro- 
jeń, o zawarcie paktu pięciu mor 
carstw dla umocnienia pokoju, © 
zakaz broni atomowej i skuteczną 
kontrolę nad tym zakazem. Wszyscy 
wiedzą o tym dobrze, że stanowisko 
Związku: Radzieckiego wobec broni 
atomowej nie jest dyktowane jego 
słabością, ale siłą. Kraj radziecki 
udowodnił bezapelacyjnie wyższość 
systemu socjalistycznego nad kapita 
listycznym i nie obawia się pokojo- 
wego współzawodnictwa z systemem 
kapitalistycznym, nie potrzebuje u. 
żywać bomb atomowych dla podtrzy 
mania swego systemu. Związek Ra- 
dziecki silny i niepokonany, występu 
je przeciwko broni atomowej z pobu 
dek humanitarnych, ałbowiem wzdra 
ga się przed zbrodnią, jaką przygo 
towują przeciw ludzkości amerykań" 
scy podżegacze wojenni. Do niepoko 
nanej potęgi Zwigzku Radzieckiego 
dołączają swe siły kraje demokracji 
ludowej w Europie i w Azji. | 

Przesyłamy gorące pozdrowienia 
ludowi francuskiemu i  włoskiemu, 
wielkiemu narodowi chińskiemu, bra- 
tnim krajom demokracji ludowej, 


* Niemieckiej Republice Demokratycz- 


nej i wszystkim ludom całego Świa- 
ta, walczącym o pokój. © 

W tym uroczystym dniu przesyła 
my nasze płomienne pozdrowienia bo 
haterskim narodom Związku Radzie 
ckiego, Rządowi Radzieckiemu, któ- 
rego program jest programem całej 
postępowej ludzkości, Wielkiemu Cho 
rążemu pokoju — Józefowi Stalino- 
wi. 
730,021 aktywistów i akty- 
wistek w 88.179 Komitetach 

Obrońców Pokoju 


Mówea przytacza następnie liczby, 
świadczące o potężnym rozwoju 0r- 
ganmizacyjnym polskiego ruchu obroń 
ców pokoju: przed 1 maja br. ist“ 
niało w Polsce 23.167 Komitetów, 
obecnie posiadamy 88.179 Komite- 
tów Obrońców Pokoju. } 

Komitety Obrońców Pokoju odnio- 
sły w wielkiej akcji uświadamiającej 
poważnie sukcesy. Zorganizowano 
95.210 wieców, odczytów i zebrań, w 
których wzięło udział vonad 8 milio 
nów obywateli, 


W „trójkach* 1 komitetach róż- 
nych szczebli uczestniczyło 730.021 
aktywistów i aktywistek pokoju. 

Liczba bezpartyjnych aktywnych 
obrońców pokoju jest wspaniałym 
świadectwem ciągłego  przypiywu 
nowych kadr nktywu społecznego, 
oraz aktywizowania się polityczne- 
go coraz szerszych mas, wiernych 
Polsce Ludowej i pokojowej polityce 
Rządu Polskiego. Wielki wkład beż 
partyjnych aktywistów w kampani 
zbierania podpisów uznać należy za 
jedną z największych zdobyczy ukcji. 


Uznanie dla pracy „trójek " 
Omawiając działalność t zw. 
„trójek“, prof. Dembowski podkreśla, 
że od ich pracy zależał nie tylko wy 
nik ilościowy, ale i jakościowy ga- 
lej akcji. Należy mocno podkreślić, 
że „trójki* których zorganizowano 
135,858, wypełniły swój obowiązek, 
należy im wyrazić jak największe 
uznanie za ofiarny wkład w akcję 
podpisową, którym zasłużyły na mia 
no bojowych żołnierzy pokoju. 
Wieś polska wypuwiedziała 
się w przytłaczającej 
większości za Apelem 
Również wieś polska w swojej 
przytłaczajacej większości opowie- 
działa się za Apelem Sztokholmskim, 
O rosnącej aktywności politycznej 
wszystkich warstw narodu Świadczy 
również wybitny udział inteligencji 
polskiej, która nie tylko jednomys!: 
nie składała swe podpisy pod Ape- 
lem, ale wzięła bardzo czynny udział 
w pracach komitetów i „trójek*. 
Mówca podkreśla tu ogromny wkład 
nauczycielstwa, które na terenie 
szkół umiało uczynić z akcji sztok- 
holmskiej element wychowania mło: 
dzieży w duchu demokratyzmu, pa“ 
triotyamu i internacjonalizmu, a w 
akcji ogólnej wysunęło się na jedno 
z czołowych miejsce. 


Wzmocnienie więzi między 
uczonymi 

a klasą robotniczą 
Niezmiernie pozytywnym rezulta- 
tem akcji pokojowej jest wzmocnie- 
nie więzi międzysuczonymi, © Wlasą 
robotniczą i całym > światem pracy. 
wfelu profesot wt wyższych uczel- 
ni pracowało w komitetach, wyghi 
szuło prelekcje itp. Znane są prote- 
sty uczonych polskich przeciw usu- 
nięciu przez rząd francuski prof. 
Joliot-Curie ze stanowiska Wysokie 
go Komisarza da Spraw Energii A- 
tomowej — protesty gorąco poparte 

przeż cały polski świat pracy. 


161.608 kobiet w „trójkach* 

Szczególnie gorąco podkreśla mów- 
ca udział polskich kobiet w akcji zbie 
rania podpisów. Imponująca liczba 
161,608 kobiet, działała w „trójkach'* 
i komitetach. 

Niemniejsze uznanie należy się 
wspaniałej młodzieży polskiej. ZMP 
i ZAMP zmobilizowały 81.082 akty- 
wistów młodzieżowych. 

Wyróżniła się młodzież akademic- 
ka. Trzeba też zwrócić uwagę na 
fakt powstania 204000 komitetów 
szkolnych na terenie całego kraju.» 


Ogromna większość kleru 
katolickiego podpisała 
Apel Sztokholmski 


Wielką pozycję w naszej kampanii 
zbierania podpisów stanowi niewąt- 
pliwie fakt, że Apel Sztokholmski 
podpisała ogromna większość kleru 
katolickiego, jak równieź i to, że mi 
mo nacisku wyższej hierarchii ko“ 
ścielnej i wbrew wrogiej postawie 
reakcyjnej części kleru, nie zabrakło 
również poważnej grupy aktywistów 
— księży patriotów w szeregach na- 
szego aktywu obrońców pokoju, o 
czym Świadczy ficzba 993 księży, 
czynnych członków komitetów wszy- 
stkich szczebli oraz „trójek“, zbiera: 
jących podpisy. 

Akcja zbierania podpisów bez wat 
‘pienia przyczyniła się wydatnie do 
zacieśnienia więzi łaczącej demokra 
tyczna część klem z masami narodu 
polskiego i do powiększenia zastę” 
pów tej związanej z ludem części 
duchowieństwa. Mówca cytuje tu 
przykład ks. Suwaka ze Słupcy, któ- 
ry zwołał księży w celu złożenia 
podpisów na wspólnej liście, wywie- 
szonej następnie na widoczym miej- 
seu; w Wolsztynie w woj. poznańe 
skim wszyscy księża wzięli czynny 
udział w akcji zbierania podpisów: 
w Myślenicach, w województwie kra 
kowskim 36 księży spośród 48 podpi 
sało Apel; w Kętach popisy złożył 
cały klasztor 00. Reformatów i kła 
sztor $S. Zmartwychwstanek. 

Ale mamy i inne przykłady 
stwierdza prof. Dembowski — nace- 
chowane wrogim, antynarodowym i 
antypokojowym stanowiskiem. Wszys 
cy biskupi polscy i idąca za nimi re- 
akcyjna część kleru odmówiła nie 
tylko udziału w akcji podpisowej, 
ale i swego podpisu vod Apelem 
Sztokholmskim. 


Biskupi polscy stanęli po 
stronie śmiertelnych 


wrogów narodu polskiego 

Nie możemy się powstrzymać od 
wyrazów potępienia stanawiska bi- 
skupów polskich, którzy odmówili 
poparcia ruchowi najszerszych mas 
naszego społeczeństwa w obranie po 
koju. Nie możemy się wstrzymać od 
napiętnowania tych, którzy przeciw- 
stawiają się żadaniu zakazu broni 
stomowej i wystąpili przeciw spra- 
wie, o którą walczą wszystkie naro 
dy świata, której broni zdecydowanie 
naród polski. 

Czyje stanowisko reprezentowali 
biskupi polscy. odmawiając podpisa- 
nin Apelu Sztokholmskiego? 

Jest fo stanowisko — garstki im- 
perialistycznych zbrodniarzy j szaleń 
ców, którzy chcieliby mordować „dzie 
ci w kołyskach, meżczyzn przy pra- 
cy. starców przy modlitwie”. 

Jest to stanowisko Watykanu, zas 
przedanego duszą i ciałem podżega* 
czam wojennym, tego samego Waty 
kanu, który nie chee uznać naszych 
granie zachodnich, który papiera żą* 
dania rewizjonistyczne faszystów nie 
mieckich. który błogosławi dziś ame 
rykańskich naśladowców Hitlera, te- 


go samego Watykanu, który był 
zawsze Í jest dziś wrogiem narodu 
polskiego. 


W ten sposób biskupi polscy sta- 
peli w tej najżywotniejszej i naj: 
ważniejszej dla Polski, dla całej ludz 
kości sprawie — po stronie śmiertel 
nych wrogów narodu volskiego i 
wszystkich narodów świata — stwier 
dza z mocą przewodniczacy Polskie- 
ga Komitetu Obrońców Pokoju. 


Reakcyjna część kleru, 
świadkowie Jehowy i bada- 
cze pisma świętego działają 
w interesie amerykańskich 

podżegaczy wojennych 


Wspaniałe rezultaty kampanii pod 
pisowej osiągnięte zostały w walce 
wrogami pokoju, z niedobitkami 
reakcji rodzimej i agenturami podże 
gaczy wojennych. Dywersyjna działał 
ność” agentur imperializmu: syenali= 
zowana była z różnych województw. 
Znamienne jest, że wróg skoneen* 
trował swe wysiłki na odcinku wiej- 
skim, zwłaszcza na terenach zacofa 
nych, a z konieczności zajął postawę 
kapitulancką w ośrodkach miejskich, 
pozostających pod wpływem wysóko 
uświadomionej klasy robotniczej, 
jakkolwiek i tu nie brak było prób 
penetracji wrogiej propagandy. 

Szeptana propaganda wroga ucie- 
kała się do najbardzej bzdurnych 
argumentów, ponurych proroctw, u- 
dów i tp. W niektórych miejscówo- 
ściach wróg kolportował anonimowe 
ulotki i próbował gdzieniegdzie ter- 
roryzować „trójki“. j 

W kampanii podpisowej ujawniła 
się dywersyjna, wroga działalność 
sekty t. zw. „badaczy pisma święte- 
go, oraz „Świadków  Jehowy*, 
którzy mimo, że stanowią znikomą 
garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst 
kich województwach w interesie ame 
rykańskich podżegaczy wojennych 
swą propagandę przeciwko akcji pod 
pisowej. 

Jednolita postawa narodu polskie- 
go rozbiła wszelkie próby wrogiej 
działalności przeciwko akcji podpisa- 
wej. Osiemnaście milionów Polaków 
i Polek własnym podpisem poparło 
żądanie bezwarunkowego zakazu bro 
ni atomowej. 

Przeciw temu żądaniu stanęła gar 
narodu polskiego. 

odmowy podpisu 
wynosi 


stka wyrzutków 
Liczba wypadków 
na terenie całego kraju 
193.901. 

Kto są ci ludzie, którzy przeciwsia 
wili się woli i interesom narodu? Sa 
to nieliczne jednostki, działające na 
rozkaz podziemia i agentów imperia 
lizmu, garstka wyzyskiwaczy i špe- 
kułantów, biskupi katoliccy i czeicie 
le Jehowy. Staneli oni poza obrębem 
narodu, który chce pokoju. Czynem 
tym nie uzyskali niczego prócz po- 
wszechnej pogardy, pozostając całko 
wicie odosobnionymi w opinii pu- 
blicznej. 


Walczymy dalej 


Mówca wskazuje, że rezultaty 
kampanii podpisowej w Polsce ozna: 
czają wielkie zwycięstwo naszego na 
rodu. Obecnie powstaje pytanie: co 
mamy czynić dalej? Na pytanie to 
odpowiadamy: walczymy dalej! 

Potężna sieć Komitetów Obrońców 
Pokoju będzie utrzymana i uboje- 
wiona. Będzie to stały instrument 
dalszego uaktywnienia politycznego 
wszystkich warstw narodu. Również 
„trójki* pozostaną nadal aktywne w 
utrzymywaniu bezpośredniego kon- 
taktu z milionami polskich obrońców 
pokoju. Ocena rezultatów kampanii 
podpisowej przeniesiona będzie do 
świadomości każdego obywatela, któ 
ry zapozna się też z dalszymi zada- 
niami walki o pokój. Przygotówania 
do Światowego Kongresu Obrońców 


Pokoju powiaża z ideg tego Kon: 


gresu najszersze masy narodu pol- 
skiego, Kongres zapowiedziany na 
październik br. będzie wielkim wyda- 
rzeniem o międzynarodowym znacze- 
niu. Dokona on bilansu wałki świa- 
towego frontu pokoju i nakreśli dal- 
sze perspektywy rozwoju ruchu po” 
koju. 5 
L września — Polski 
Kongres Poxoiu 

1 września br„ w rocznicę napasci 
faszystowskich Niemiec na Polske, 
odbędzie się ugólnenarodowy Polski 
Kongres Pokoju. W akcji przygoto- 
wawczej do tego Kongreso wezmą 
udział dziesiątki tysięcy Komitetów 
Obrońców Pokoju i wszystkie maso- 
we organizacje, ŻZaktywizujemy w 
tej kampanii nowe zastępy bojowni- 
ków pokoju ludzi wszystkich 
warstw. 

Naród polski nie pożałuje wysiłku, 
aby wzmocnić światowy obóz pokoju 
i przyczynić się do klęski podżoca* 
czy wojennych, barbarzyńców | zbro 
dniarzy imperialistycznych. 

Naród polski nie bedzie szczędził 
pracy nad rozwojem sił gospadar- 
tzych swego kraju i obronności. 

Naród polski bedzie nienbłagany 
w stosunku do wewnętrznych agen- 
tów podźegaczy wojennych, da wro* 
gów swej ojczyzny, do rozbijaczy 
jedności narodu w walce o pokój. 

Naród polski będzie pogłebiał swój 
wkład w walke światowego obozu 
pokoju i bedzie wzmacniał swoją wie 
czystą przyjaźń i braterstwo ze 
Zwiazkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granic j naszej suwerenno" 
ści, z wielkim krajem  secjalistycz- 
nym, który postawił przed sobą hi- 
storyczne zadanie uwolnienia ludz- 
kości od niszczycielskich wojen. 

Niech żyje jedność narodu polskie 
gó w walce o pokój! 

Niech żyje światowy obóz pokoju! 

Niech żyje Związek  Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich — twier- 
dza światowego frontu pokoju! 

Niech żyje Wielki Stalin — Wódz 
i Chorąży pokoju między narodami! 

Niech żyje Pierwszy Bojownik Po 
koju w Polsce — Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, obywatel Bolesław Bierut! 
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Doniosła rola nauczyciela-Wychowawcy 
w walce o przehutowę Świata 


Zakończenie przemówienia Prezydenta RP 
lowarzysza Bolesława Bieruta 


(Dalszy ciąg z6 str, 1-ej) 
nam żyć wypadło. Od w.s zalcży, 
aby jak najszybciej wykorz<nić z 
psychiki lndzkicj ponury mą śred 
niowiecznych przesądów oraz bak- 
cyie zatruwających życie sp- 77zne 
wypaczeń okresu kaplHajistycznego, 
garabieżczyrch tinstynkiów uwyrodnie 
nia faszystowskiego, któ. snrezen 
tuje dziś obóz imperitia, obóz 
podźżegączy wojennych, 
bomby atomowej i masowych mor- 
derstw, zbrodniarzy  zrzuca*”cych 
skrycie na uprawne pols stonke 
ziemnczaną, promòtráiy dywer- 
sji i szkodnictwa w skali świata- 

wej. P 

Zbredniczy obóz imperiälistőw 1 
podżegaczy wojennych zmierza szyb 
ko Ku własnej nicuchronnej zagła- 
dzie, choć usiłuje jeszcze kiaść się 
tamą w poprzek postępowemu roz- 
wajowi życia, Jednakże twórczy, po 
stepowy kierunek dążeń społecz- 
nych zawsze pd paczatku dziejów 

torował sobie drogę zwycięstw w 
walce kłasowcj — takie jest nłeod 
parte prawo rozwoju spałeczitego. 
Stary ustrój nigdy nie schodził że 
sceny dziejowej bez wałki na 
smierć į życie. O tym musimy pa- 
mieta pieustannie bnadajac nowy 
gmach życia wolnego od grabieży, 
zbrodni i fałszu. Nauczyciel w Pol- 
see Ludowej jest współtwórca Pla- 
nu 6-letniego i wychowuje tych, kto 
rzy będą realizowali jeszcze ambit- 
niejsze, jeszcze piękniejsze dalsze 
płany. 

Jakież stąd wynikają zadania wy 
chowawcze? 

Oto te, że równocześnie z wpaja- 
niem wiedzy, musimy wszezepiać w 
serca młodego pokołenia sziache(ne, 
postępowe uczucia społeczne i hàr- 
tować w nich gotowość do Walki ze 
zwyredniełymi zakusami wsteczni- 
ctwa. Nauczyciel-wychowawcea mú- 
si sam czuć się hojownikiem spra- 
wy ludowej i krzewić wśród swych 
wychówanków ofiarność bojawą w 
walce o socjalizm, w walce o postę 
| powe sprawiedliwe ideały społćcz- 
ne. Nie szczędźcje wysiłków, aby 
wytworzyć wśród swych uceźniów 
niinosfere najgłębszego ku wam za 
ufania, jest to jeden z padstawo- 
wych warunków powodzęnia w wa 
szej pracy. Osiągniecie to, jeśli wa 
si wychowankowie poczują, że je- 
steście nie tylko ich zwierzchnika 
mi, ale i przyjaciółmi, nie tylko wy 
kładowcami, ałe i doradcami, jeśli 
czuć będą. że pod waszym prze- 
wodnictwem znaleźli drogę pozna- 


ideologów | 


|mti, doświadczonymi 


nia i urzeczywistnienia wielkich 
idei społecznych, ku którym zawsze 
daja się porwać serca młodzieńcze 
nie zatrute jeszcze instynkiami chci 
wości czy upodlenia. 


Cóż jest gwarancją, że Wasza pra 
ca wychowawcza, wasze zadania do 
miosłe i piękne ale bynajimniej nie 
łatwe rozwijać sie będą w sposób 
przynoszący pomyślne wyniki For- 
sce Ludowej i wewnętrzne poczu- 
cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
ce do czynu? Może ie zapewnić tył 
ko wasz dalszy rozwój umysłowy I 
srełeczny, nieustanny wasz wysiłek 
ku podnoszeniu swej wiedzy i 
swych kwalifikacji, Zawód nauczy- 
ciela „ wychowawcy wymaga WY$0” 
kiej wiedzy teoretycznej i hartu, 
który człowiek zdobywa w procesie 
doświadczenia życiowego, w proce- 
sie wałki z trudnościami i przeszko 
dami. Zdebyliście najniczbędniejsze 
przygotowanie teoretyczne — ważne 
esiągmięcie, które jednakże winniś- 
cie traktować jako pierwszy sto* 
pień na drodze do zdobycia właści- 
wych kwalifikacji zawodowych. W 
zetknięciu się i obcowaniu ze stary 
już kolegami, 
będziecie zdobywali praktyczne 
wskazówki, pomocne w pracy. Ale 
im więcej wysiłku włożycgie w dal- 
sze studia, w pracę samokszłałce- 
niową i zwłaszcza w przyswojenie 
sobie najnowszej wiedzy społecznej, 
którą daje nauką marksi”mu-leni- 
nizmu — tym łatwiejsza, tym sku- 
teczniejsza, tym bardziej wastościo= 
wa stanie się wasza praca wycho” 
waweza i społeczna. Nie szczędźcie 
zatem czasu i wysiłku w kierunku 
pogłębienia swei wiedzy | swego de 
świadczenia. Wiedzcie o tym, że na 
was liczy kraj, że ceni waszą pracę 
i wierzy, że nie zawiedziecie jego 
nadziei i zaufania. 

Życzę wam wszystkim 1 waszym 
kolegom. którzy wraz z wami ukoń- 
czyłi obecnie studia pedagogiczne 
-— powodzenia w waszej pracy. Pra 
ca ta wypełniać będzie jedno z naj 
ważniejszych zadań w kształtowa- 
piu nowego człowieka, w realizowa 
niu wielkiego 6-letniego Planu bu~ 
cownictwa socjalistycznego. rozpo- 
czetego w roku bieżącym. Praca w% 
sza wzmocni i pomnoży wspólny 
wysiiek całego narodu w tworzeniu 
lepszej 1 szczęśliwszej przyszłości, 
zapewni Qjczyźnie naszej rozkwit ł 
wielkość, stanie się nieocenionym 
wkładem w dzieło pokoju 1 w dzie- 
ło ostatecznego zwycięstwa socjaliz= 
mar. 


Jakaż to neutralność? 


FF CUSKI reakcyjny dzien- 
nik „LE MONDE” stwierdził: 
„Nie można zaprzeczyć, że zbiera- 
nie podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim odbywa się w Polsce z 
zapałem i że pewna część księży 
zgodziła się wziąć w nim udział. 
Natomiast episkopat zachował po- 
stawę ścisłej neutralności, Żaden 
biskup nie podpisał Apelu". 
Twierdzenia „Le Monde” są czę 
ściawo słuszne 1 częściowo nie- 
słuszne. Prawdą jest, że podpisy- 
wanie Apelu Sztokholmskiego od- 
bywalo się u nas w atmosferze za 


palu | entuzjazmu. Nieprawdą na- 
tomiast jest, że tylko pewna część 
księży wzięła udział w podpisy- 
waniu i zbieraniu podpisów 1 nie- 
prawdą jest, że Episkopat zajął 


stanowisko „Ścisłej neutralnosci 
w tej akcji. 
Apel Sztokholmski podpisała 


OGROMNA WIĘKSZOŚĆ księży, 
Stanowisko tych duchownych sfor 
mułował ksiądz Świderski z Za- 
gor, powiat Konin: „Nie może być 
żadnego parafianina, który nie zło 
żyłby podpisu, Ten, kło nie złoży 
podpisu, nie jest Polakiem. Ja 


Młodzież chce hyć wychowywana 


w duchu pokoju 


Powszechne oburzenie wywołał fakt, 
Ż6 znalazła się nieliczna zresztą część 
księży, która mie podpisała Apela 
Sztokhólnskiego, deronstrując w ten 
sposób swoją wrogość wobec akcji w 
obronie pokoju. Należą do tej grupy, 
jük już pisaliśmy, niektórzy katecheri, 
W Warszawie np. wśród księży.kate- 
cehetów, którzy odmówili złożenia pod 
pisu pod Apelem znalązł się ksiądz 
Ziemiński, wykładający w szkole pod: 
stawowej Nr 99 na Białołęckiej, Ks, 
Ziemiński odmowę swą  motywował 
dość często spotykunym wykrętem, O. 
świudezył on mianowicie „trójeeć. któ 
ra do niego przybyła, że akcja zbiera 
nia podpisów jest „akcją polityczną”, 
à jemu jako księdźu do póliryki nie 
wolno się wtrącuć. „Za nas podpissli 
bisknupi* — oświadczył ks, Ziemiński 
— nudkjąc „greka*, Podobne stanowi- 
sko ają ks. Wypych wykładzjący w 
szkołach podstawowych Nr 128, 150 i 
103, znajdujących się równieź ną Bia 
łołęckiej "Także on odmówił katego. 
ryćznie podpisu mimo, żo przedstawi- 
ciele komitetu pokoju wyjaśnili mn, iż 
cała akcja ma charakter ogólnona- 
rodowy. 

„Sztandar Młodych* — pismo ZMP 
— podaje dwa inne przykłady: 

Ksiądz Witold Biały, prefekt 

Państwowego Liceum Pedagogiczne 
go w Piutuskn, odmówił podpisu 
pod Apelem Sztokholmskir. Ksiądz 
prefekt Biały nie chciał nawet wy 
jaśnić młodzieży swego postępowa 
nia, uzasadniając to tym, że spra, 
wa ta nie ma żadnego związku z 
celigig i moralnością (!) 
Ksiądz prefekt w Gimnazjum Ogól 
aokształcącym w Skarżysku rów- 
nież odmówił podpisu pod Apsiem 
Pokoju, mimo, iż zwracały się do 
niego dwukrotnie „trojki“ agmitato 
rów. 


Nie są to wypadki odosobnione, 

Komentując te fakty „Sztandar 
Młodych pisze: ` 

Kastecheci, którzy odmówili pod, 
pisu pod Apelem Sztokholnskim, a 
często też wykorzystywali swój ail- 
torytet dizpasterza i wychowawcy 
dla stawiania młodzieży przeciw 
własnemu narodowi, zawiedli zaufa 
nie Państwa Ludowego i Demokra, 
tycznej Młiodziezy +olsKie].,, 

Dziesiątki tysięcy młodzieży pol- 
skiej są czynnymi agitatorami po, 
koju, miliony podpisały Apel, tysią 
ce młodzieży szkolnej utworzyło ze 
swymi wychowawcami Szkolne Ko- 
mitety Obrońców Pokoju, W komi 
tetach tych aktywnie racowałi 
również į niektórzy katecheci. 4 
tak na przykład w skład szkolnego 
Komitetu Obrońców Pokoju przy 
Liceum Ogólnokształcącym w Słup 
sku wszedł ksiądz prefekt Jan Bień 
kowski, kue pierwszy złożył 
swój podpis pod Apelem. 

ATA SOE RAS Polski Ludowej 
podpisywało Apel w pelnej świada 
mości, że broni w ten sposób Swo. 
ich najżywotniejszych interesów, 
swojej pracy, nauki i odpoczynku, 
swoich perspektyw jitra, I dlatego 
stanowisko tych katechetów, któ- 
rzy nie podpisali Apelu przyjęto ja 
ko stanowisko przeciw młodzieży i 
jej przyszłości, 

Młodzież polska nie chce, aby 
wychowywali ją ludzie, stający po 
stronie tych, którzy  chcieiioy 
zniszczyć cały nasz dorobek, 

Stanowisko to podziela cała patno. 
tyczns opinia polska, Chcemy, by na 
sza młodzież wychowywana była w 
duchu umiłowania Polski Ludowej, w 
duchu walki o pokój, który leży w 
najżywotniejszym interesie  naAszego 
kraju. 


sam, jako ksiądz, walczę o pokój 
i złożę podpis'. Ks. Teodor Moe 
z gminy Strzybnica woj. śląskie, 
oświadczył, dziękując za wybór 
do gminnego komitetu obrońców 
pokoju= „Nie chcemy nowych spu 
stoszeń i wojny. Sprawa pokoju 
jest nam wszystkim droga, diate- 
go też będziemy wszyscy dążyć do 
jego zabezpieczenia . 

Stanowisko episkopatu nato= 
miast było wręcz przečiwstawne 
slanowisku tych księży i stānowi- 
sku całego narodu polskiego. Nie 
ma ono jednak nic wspólnego ze 
„ścisłą neutralnością'. Odmowa 
podpisania Apelu Sztokholmskiego 
była nie neutralnością, lecz dzia- 
łaniem na rzecz podżegaczy wojen 
nych, na rzecz wrogów pókoju, 
Biskup Kiepacz wyraźnie wystąpił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny” w stosunku do rządu, kłó. 
ry pierwszy użyje broni atomo» 
wej. Jakaż to neutralność, kłóra 
broni zbrodniarzy wojennych? 


Dostojnicy Kościoła w Polsce 
odmową podpisu naruszyli poto- 
zumienie z 14 kwietnia br, Prze- 
ciwstawili się wysiłkom całego 
narodu zmierzającym do utrwale- 
nia pokoju. A przecież poparcie 
Apelu Sztokholmskiego było ich 
kardynalnym obowiązkiem  jakó 
Polaków i jako ludzi, którzy pod» 
pisali umowę z 14 kwietnia. 


Biskupi odmówili i zajeli przez 
ło miejsce obok takich ludzi, jak 
arcybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preysing. jeden z głównych 
szowinistów i rewizionistów nies 
mieckich, który też odmówił pode 
pisania Apelu Sztokholmskiego. 


Oczywiste jest, że natchnieniem 
antypatriotycznego, antypolskiego 
stanowiska episkopatu jest WA- 
TYKAN. Znajdujemy potwierdze< 
nie łego w jednym z ostatnich ko- 
menlarzy oficjalnego organu sto- 
licy apostolskiej „Osservatore Ro- 
mano”. Wśród zawiłych omówien 
i prób zagmatwania istoty probie- 
mu, watykański dziennik przyzna” 
je, że stanowisko biskupów po» 
krywa się całkowicie ze stanawł« 
skiem Watykanu, jak wiadomo ści 
śle skojarzonego z Waszyngło= 
nem. 

Zresztą nie potrzeba potwier= 
dzeń „Osservatore Romano’, by 
zrozumieć, że odmowa biskupów 
polskich, to woda na młyn podże- 
gaczy wojennych. Tak też usłosum 
kowuje się do tego aktu episko- 
patu naród polski. 
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60.000 mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w wielkiej zabawie ludowej 
z okazji Si-riecia „Głosu Fiobotniczego 


Beztrosko i radośnie obchodziła wczoraj robotnicza Łódź pięcio- 


lecie istnienia swego pisma „Głosu Robotniczego”. 


W Parku Ludo- 


wym na Zdrowiu zgromadziły się w godzinach popołudniowych kil- 
kudziesięciotysięczne rzesze mieszkańców Łodzi. Liczne atrakcje przy- 
niosły wszystkim miłą i kulturairą rozrywkę. A nad całością panuje 


dumnie... gotgb pokoju — hasło 


wałki o pokój dominowało na tøj 


masowej zabawie i w dekoracjach i w tematyce części artystycznej 


iw rezmowach dziesiętków tysięcy prostych ludzi, 
zabawie. 


udział w naszej jubileuszowej 


Przez całe sobotnie popołudnie pa» 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmury 
nad miastem nie zapowiadały bynaj 
mniej pięknej pogody. Watpliwosć 
jednak rozproszył w pewnym stopniu 
komunikat meteorologiczny, zapowia 
dający rozpogodzenie -Na  wszełki 
jednak wypadek zamieściliśmy w na: 
szej gazecie pod programem zabawy 
— komunikát, że w razie niepogody 
zabawa odbędzie się dnia 25 bm. 

Odważnych ani komunikat, ani por 
chmurne niebo rankiem wczorajsze: 
gò dnia nie odstraszyły. Od wczes- 
nych godzin rannych na trybviach 
bólska KS Związkowiec oraz w Pàr“ 
ku Ludowym poczęły gromadzić się 
tłumy łodzian. 


r 
Artyści — prasa 

Aktorzy wbiesli na boisko w szy- 
ku — rzec można — bojowym. żółte 
koszulki i białe spodenki, pięknie od- 
cipały się od zielonego tła murawy. 
— Brawo artyści! — witała leznie 
zgromadzona publiczność swoich ulu- 
bieńców. 

Niemniej gorące przyjęcie spotka- 
ło dziennikarzy, występujących zresz 
ta wównież bojowo, 

Ale już pierwsze chwile meczu 
przekonały publiczność, że za „bo” 
jówą postawą” przygodnych sportów 
ców nie nadążało „tempo* meczu. 

Gracze potrzebowali kilku minut, 
aby... oswoić się z piłką, Kiedy prze 
konali się, że piłka, ta nie jeż i nie 
Kłuje przystąpili odważniej do £ry, 
w wyniku czego wkrótce piłka wyla 
dowała po raz pierwszy w bramce 
aktórów. Sytuacje podbramkowe do- 
starczyły publiczności wiele emocji. 

Do przerwy wynik brzmiał 3:1 na 
korzyść dziennikarzy, 

, Pó przerwie przewagę zdobyli akto 
rzy, wbijając dziennikarzom dwa 
zónie, r 3 

W ten sposób mecz zakończył się 
niespodziewanym remisem 3:3. Se 
dziował ku pełnemu zadowoleniu pu* 
hlieczności prezes kolegium sę: 
dziów LOZPN =- ob. Grabowski. 

Si zł (ZA gą? 

Loteria książkowa 

Już w czasię, kiedy dziennikarze 
i aktorzy grali na boisku, część pu- 
bliczności zaczęła grać... na loterii. 
Przeważnie były to kobiety, nie inte- 
resujące się sportem i nie umiejące 
ocenić „poświęcenia” i „bohaterstwa 
obydwu drużyn. Po zakończeniu me 
ezu kioski loteryjne zostały od razu 
oblężone przez tłum chętnych do wy 


grania książek. Powodzenie loterii 
była wprost niebywałe, Zwiększały 


je nęcące wygrane takie, jak np. al- 
bamowe wydanie „Pana Tadeusza”, 
„Lalka“ Prusa w pięknej płóciennej 
Z W A MA MONAT O NN ne E 


Komunikat 


W dniu 20. VI. br. o godz. 17 
(punktualnie) w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa Wykładowców i Prelegen= 
tów, na której wicedyr. Centralnej 


Szkoły PZPR im. J, Marchłew= 
skiego tow. Berler wygłosi referat 
na temat „45 rocznica walk bary- 


kadowych w Łodzi w 1905 r.“ 


Obecność prelegentów Komitetu 
Łódzkiego. wykładowców i prele= 


gentów KD obowiązkowa. 
WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
OŚWIATY 1 KULTURY 
KŁ, PZPR. 


którzy wzięli 


«prawie, 
inne. 
Tłok przy 
trwał dopóty, donóki 
wszystkich książek, 
wygrania. 


Bieg na przełaj 

Na trasie 200 m w biegu na prze- 
łaj biorą udział chłopcy do lat iA. 
Agiu pierwszych zostało nagrodzo= 
nych książkami. Są to: Eugeniusz 
Piwoński z kl, VII szkoły podst. nr 
23, Julian Sykuła z IV klasy, szkolą 
nr 105, Edward Trygier z VI kiasy, 
szkoła nr 129%, Jerzy Bartoszewicki ż 
Kh V, szkoła nr 129 oraz Ryszard 
Matczak 2 klasy VI, szkols nr 75. 


Nad stawem 


Amatorzy tzw. sportu wodnego 
msgli użyć sobie dowoli na kajakach. 
Suw w Parku Ludowym cieszył sie 
więc powodzeniem. Przyjemnie było 
wiosłować w takt muzyki, nadawanej 
przez radio, 


. s 
Imprezy dla dzieci 
Toza wyścigiem na przełaj dla 
dzieci — zorganizowano dla naszych 
naimłodszych szereg innych rozry 
wek i imprez. Najbardziej atrakcyj- 
nymi z nich były: „wyścig w wor: 
ksch* i „wyścig z jajkiem na łyżce”. 
Śmiechu wśród dorostych i dzićci by 
łu przy tym co niemiara! 


Festiwal pieśni, 
muzyki i iańca 


Fubliczność płynie xe wszystkich 
stron w kierunku największego pla- 
iu w parku na Zdrowiu. Od jasnej 
zie.eni trawy i drzew, jaskrawo oŭ- 
liózją się biała = czerwone transpa- 
renty, na których widnieją hasła: 
„Głos Robotniczy — to Twoja gaze: 
ta“, „Prasa robotnicza — orężem 
wałki o pokój!*. Dwie odległe od sie 
bie estrady — pięknie udekorowane; 
na tle czerwieni, wielką biała „piąt- 
ka“ — symbol 5-ej rocznicy istnienia 
naszej gazety. Wielka połana, będa- 
ca terenem licznych imprez artysty- 
cznych, gromadzi coraz więcej osób. 

fjcewie i matki wysoko podnoszą 
na ramionach dzieci, by niczego ze 


stoiskach loteryjnych 
nie wygrano 
jakie były da 


wspaniałego ludowego widowiska nie | 


straciły. 

Zespół CBT na estradzie nr 2 wy- 
konuje pieśni polskie i radzieckie o- 
raz recytacje poezji. Daleko, przez 
megafony, zainstałowane na polanie 
rozchodzą się słowa aktorów. 

Burzę oklasków wywołuje występ 
taneczny dzieci pracowników Rzeźni 
Miejskiej. Chór mieszany „Eiektro+ 
badowy” i tańce baletu świetlicowe 
gs PZPB nr 8 — wzbudzają nieopi- 
sany eńtuzjazm. 

Artystka Teatru im. Jaracza Ewa 
Krasiejko śpiewa, przy akompania- 
mencie A. Lustiga — ludowe pieśni 
polskie, po czym gra solo na akor- 
deonie Apolinary Pindras melodie 
ludowe polskie i radzieckie. 

W przerwach przygrywa orkiestra 
ramwajarzy i kolejarzy oraz muzy- 
ka z płyt, nadawana przez megafony. 
Na trawnikach tańczą liczne pary. 
Za wszystkich stron przybywają 
wciąż nowi ludzie: starzy i młodzi, 
kobiety, dzieci — wszyscy pragna ucz 
cić radością i weselem piątą rocznicę 
swojej gazety. 

— Bo to przecież dzisiaj nasze 


wielkie święto — mówi Marianna Sob 
stel, która z dwiema córeczkami przy 
była do parku, Nasze święto, święto 
wszystkich ludzi praey w Łodzi, ob- 
cbodzimy wraz z piatą rocznica na- 
szej gazety. Przez ten czas gazeta 
naszą walczyła o pokój, walczyła 0 
wykonanie planów produkcyjnych, tę 
piła biurokrację. Ot, najlepszym te- 
go przykładem jest moja sprawa. 


„Burza“ Iii Erenburga i| Przecież nikt inny, jak właśnie „Głos 


Kobotuiczy* pomógł mi szybko załat 
wić sprawę w Wydziale Kwatorun- 
kowym. — Mąż mój — dodaje po 
chwili — pracuje w Zakładach im, 
Stalina. Także tu przybył, by wraz 
z całą robotniczą Łodzią uczcić rocz 
nicę naszej gazety. Został właśnie 
przy tamtej estradzie, by posłuchać 
piesni... 

Po godz. 16 na polanę zajeżdżają 
samochody (ciężarowe: przyjechała 
Łódzsa Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją Józefa Pawłowskiego -raz 
soliści: A. Winiarska, S. Szynkarski 
waz E. Banaszczyk. 

Ludzi przybywa z każdą minutą. 
Ciągneli wszystkimi drogami, alejxa 
mi, z dziećmi. z rodzinami, — żeby 
ubawić się na świężym powietrzu. 
na łonie natury, Śmiech, gwar, Krzy 
żują się powitalne okrzyki. Spotkać 
się nie trudńo — wszak Dystre oko 
zawsze znajdzie w tłumie znajomi 
twarz, 

Oto jakiś tata otoczony  tizeme 
„pociechami'. popychając wózzk z 
czwarym, najmłodszym, bohatersko 
przedziera się jRrzeż tłum Na plac. z 
którego dochodzą dźwięczne tony 
muzyki 

— Serwus, Janek! — zatrzymuje 
go kolega, — Miałeś dobrego „nosa” 
żeś tu przyszedł Pówiadam ci 
zabawa doskonała, PSS-y — palce 
lmać, produkcje artystyczne — jed- 
na po drugiej. Orkiestry — aż nogi 
me rwą się do tańca, 

Nasz tata z lekką zazdrością spo- 
Blada na kolegę. Ba, łatwo mówić o 
tańcu. gdy sięz narzeczoną. tak jäk 
om, idzie ña zabawę, Co innego, gdy 
się jest ojcem czworga dzieci. Ale 
o czym to teraz mówią przez radio? 
— O walce o pokój. o zapewnieniu 
pięknej, szczęśliwej przyszłości dla 
młodego pokolenia. dla dzieci, 

— Dzieci to przyszłość naszego kra 


— i, | Z 000000000 a OE ZOO CKE zw, 


ju — gizmi głośnik, a nasz fala spo 
giąda z dumą na swoje pociechy 
Niech tam inni sobie tańczą, a on dzi 
slaj zafunduję dzieciom lody, kupi 
im losy na Ioterię książkową, pokaże 
występy świetlic dziecięcych. Raźno 
przepycha się do estrady, gdzie mall 
tancerze z PZPB ur. 8 tańczą siam 
czystego oberka, Już ginie nam z 0+ 
czu, 


* * 


s 

Po środku parku na świeżej mu= 
rawie tańczą setki par. Orkiestra 
tramwajarzy przygrywa od ucha. 
Młodzi | starzy ujmują się w pary i 
wywijaja, że aż się oczy radują pa- 
trzeć. Oberki, półki, tanga, walczy= 
si — bez edpoczynku. Nie widać ani 
śiądu zmęczenia na roześmianych 
twarzach, które mocne słońce malu- 
je na kelor czerwony i brązowy, Or 
kiestra dmie w trąby ile 


Siite 
— Ho, ho. nasi tramwajsrze, to 
chłopy na sechwa? — padają słowa 


pełna uznania. 

— Ale zabawa! A 
nam „Glos“ żyje sto lat, 
czytelnikom taką 
ność! 
sŁTz z PZPB /SkiERO. 
— Dawno już się tak nie ubawiłem, 
jak dziś. 

Opodal grona tańczących biwaku 


ie uciecha? Niech 
że 


swoim 


ią zwolennicy odprt I i tak żwa 
nego „rozprostawania kości Zie 


mia. mimo sobotniego deszczu. su» 
cha, nagrzana. trawa pachnie. pach 
ną drzewa. Ach, jak miło! Nie czuć 
dymu. nie słychać łoskotu fabryk. 
dak to przyjemnie odpocząć po cało 
trgodńiowej pracy! 

— Žeby tak częściej organizować 
takóe zabawy! słychać głosy 
wśród bawiących śię i wśród odpo- 
czywających na murawie, 

* 

Na estradzie występuje para kū- 
mików. On w cylindrze. marynarce 
w kralsę — wyiwotny „Antek. 
Ona niska. gruba jas beczka: Widzo 
wie pokładają się ze śmiechu. Śmie 
ia się pars starszych ludzi, stoja- 
cych opodal nas, To ob, Dominiak, 
pracownik PKP z żoną. 

— To jest naprawdę doskonały po 
mysi — mówi ob. Dominiak. Za- 
bawa połączona z występami zespo. 


łów świetlicowych, z występami are 
tystów, 

— Człowiek nie zawsze ma czas 
iść do świetlicy i do testru, a tutaj 
przyjemne z pożytecznym. Nape- 
trzy się na tańce. nasłucha śDiewu, 
muzyki — dodsje ob. Dominfakowa. 
— Patrzę, słucham i cò tu dużo mó 
wić, jestem wzruszona. Czy kto 
przed wojną pomyślał o takich roz= 
rywkach dla ludzi pracy! 

* Ą < 

Opery „Halka“ słuchało e zapar- 
tym addechem kilkadziesiat tysięcy 
łudzi. Wokół estrady — istne morze 
słów, Tuż przy estradzie staruszka 
— lał powyżej 80-ciu. Słucha jak u= 
rzeczona. Na pewno nie była nigdy 
w operze. Na pewno dawna robotni 
ca — na głowie chustec twsśrz 
poorana siecią zmarszczek. A z Oczu 
ioczą się powolutku łzy zachwytu. 
Jaka miękna muzyka! 

> . . 
Aprowizacia dopisała 

Ruchome punkty odżywcze na samo 
chodach MHD i PSS zapewniają wszy 
sikim słodycze, napoje, bułki z kiedba 
fsg; owoce, papierosy, Beztroska radość 
i obfitość żywności i napojów towa 
rzyszą Ś-cioleciu naszej gażety, 


Żywa gazetka „Głosu 
Robotniczego” 


A oto — gdy zabawa osiąga swój 


„kolportowana jest „Żywa gazetka“ 


„Głosu Robotniczego”. Artyści teatru 
im. Jaracza — Ewa Krasiciko, Jerzy 
Ćwiklinski, Zofia Perczyńska, oraz 4, 
Lustig — wypełniają szpalty naszej 
gazetki". 

Park Ludowy nie miał nigdy takie- 
go powodzenia, jak w roku bieżącym 
Pa wielkim Festynic Pokaju — pięcie: 
lecie „Głosu Robotniczego” obchodzone 
radośnie i wesoła przez jego czętelni+ — 
ków i sympatyków — stała się okazją 
da beztrożkiej zabawy dla mas pracują 
lost naszego miasta. 


Po godzinie 2l-film 


Liczni amatorzy filmu, gdy sie ściem 
nilo, znaleźli i dia siebie godziwą róz 
rywkę. Pad gołym nisbem wyświetłańo 
film czeski, wesołą komedię pt. „Pan 
Nowak", poprzedzony dodatkiem: „Pa 
kój zwycięży wajne": 

« 


| Pe 


obchodziło pię: 
ciołecie swej gazety nasze miasto. Była 


| Wesoło i radośnie 


ta bowiem równacześnie rocznica 5-cin 
lat osiągnięć klasy robotniczej Łodzi i 
jej awangardy — Partii, Sciu lat walki 
planów 
produkcyjnych, Su lat nieugiętej wał 
ki a pokój, o zbudowanie podśtaw sò 


p 


o wykonanie i przekroczenie 


cjałizmuw, 


| 
z kulminseyiny — na estradzie 
j 


Lotnictwo w służbie pokoju 


Święto lotnictwa polskiego obchodzone będzie 
w tym roku uroczyście w dniu 23 sięrpnia 


WARSZAWA (PAP). Rozkazem 
Ministra Obrony Narodowej. Mar* 
szałka Polski Konstantego Rokos- 
sowskiego, święte lotnictwa w roku 
bieżącym ustalone zostało na dzicń 
23 sierpnia. Jest to dzień, w któ- 
rym w okresie wojny edrodzone ist 
niectwo polskie po raz pierwszy we 


szło do akcji bojowej u boku totmi- 
ctwa Związkn Radzieckiego. 

Święta lótnjctwa organizowane w 
roku bieżącym pod hasiem „Łólni- 
ctwe polskie w służbie i obronie po 
koju stanie się dniem zacieśnienia 
wsnółpracy pomiędzy wszystkimi ro 
dzajami lotnictwa polskiego i szero 
kimi masami pracującymi. 


Czerpiąc wzory z pracy radzieckich związków zawodowych 
E TW MMA u i m PPG Mi 1 = 

włókniarze polscy zrealizują zauania 
postawione przed nimi w Planie 6-letnim 


Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Wiókniarzy 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 


działów Związku i poszczególnych 
rad zakładowych, Nie brak było rō- 
wnież wystąpień samokrytycznych. 
jako szczególnie cenną należy -po- 
traktować wypowiedź tow. Stanisła 


wy Urbańczyk z Bielska, której dele 
gaci urządził! długotrwałą owację. 
SZKOLENIE ZAWODOWE, 
KADRY 
Wachlarz zagadnień poruszanych 
podczas węzorajszej dyskusji był 


Delegacja absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 


u Prezydenta Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, (PAP) — Dnia 18 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Poł 
skiej — Boleslaw Biernt, wraz z 
członkami Rady Państwa, podejmo- 
wał w salach Rady Państwa absol- 
wentów państwowych liceów peda 
gogicznych, 

W przyjęciu uczestniczyli również 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 

Witając zebranych, Prezydent RP 
wygłosił przemówienie. (Tekst prze 


mówienia podaliśmy na str, l-e) 


„Głosa'). 


W imieniu młodych nauczycieli i 
wychowawców szkół podstawowych 
odpowiedziała na słowa Prezydenta 
absolwentka Państwowego Liceum 
Pedagogicznego z Zawiercia — Danu 
ta Figiel, 


Po przemówieniach, w serdecznej 
atmosferze odbyło się przyjęcie w 
salach Rady Państwa. 


bardzo szeroki, dyskutanci nawiązy 
wali w swych wypowiedziach da u- 
chwał III i IV Piłenum KC PZPR i 
THA oraz IV Plenum CRZZ. Tow. 
Kwaśniak z PZPB im. I Dywizji 
mówił o złym systemie szkolenia tka 
czy i prządek na swoich zakładach, 
gdzie wysuwa się uczniów na sama- 
dzielnych tkaczy oraz pomagaczki 
na prządki, nie zapewniając im ża- 
dnej opieki ze strony starszych tka- 
czy, skutkiem czego 60. proć. pracow 
ników załogi jest faktycznie niedo- 
szkolónych i nie wyrabia swych baz 
produkcyjnych. Ogniwa związkowe 
w fabryce nie zwracają dotąd zupęł 
nie uwagi na sprawę kadr, a prze- 
cież sprawa ta staje się obecnie nie- 
zwykle paląca w świetle uchwał IV 
Pienum. 

"Tow. Stanisława 


Bielska mówi o złej polityce kadr 
w PZPW im. Pawła Findera w Biel 
sku, gdzie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarczych i podwó- 
rzowych, zamiast szkolić ich na do- 
brych tkaczy, Tow. Urbańczyk mó- 
wi również o niedostateczńym wy- 
suwaniu kobiet na. wyższe stanowi- 
ska na terenie zakładów włókienni- 
czych Bielske, gdzie daje się jeszcze 
zauważyć brak zaufania do kadr ke 
biecych i niczym nieuzasadnione lek 
cewążenie „majstrów w spódnicy". 
Wiele uwagi poświęcii towsrzy- 
sze dyskutanei sprawom socjalnym. 
W dyskusji poruszono poza tym 
wiele innych istotnych zagadnień, 
dotyczących działalności Związku. 
ziś, w trzecim dniu obrad dysku 
sja toczyć się będzie w dalszym Cią 


Urbańczyk 2z| gu. 
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Z historii braterstwa broni 


polskiej i rosyjskiej klasy robotniczej 
(W 45 rocznicę powstania czerwcowego) 


Za kilka dni obchodzić będziemy 
historyczną rocznicę t5-lecia powstą- 
nia czerwcowego w Łodzi. 

W 1905 roku w dniach 22 — 24 
czerwca rozegrały się krwawe wy- 
padki, które rozbrzmiały głośnym 
echem we wszystkich zakatkach kra 


ju i poza jego granicami. Pod kie: 
rownictwem jedynej  rewolucyjn =) 
wówczas partii w Polsce, SDKPIL, 
robotnicy łódzcy po raz pierwszy 


zbrojnie starli się z żandarmerią | 
wojskiem carskim. 

W 3-dniowych zmaganiach z uzbro 
jonymi po zeby kozakami carskim) 
brało udział ponad 70 tysięcy ludzi 

Na barykadach Łodzi zginęło wów 
czas 1200 kobiet i mężczyzn, boha.« 
sko broniacych żołdakom dostępu do 
dzielnicę robotniczych. 

Powstanie zbrojne w dniach czerw 
cowych w Łodzi weszła do histawi 
polskiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, jako wieczysty pomituik 
wałki o wspólny cel polskiego i cs 
s;yjskiego robotnika. i 

Twórcy partii bolszewickiej, Leoin 
i Stalin, wysoko ocenili wpływ łódz: 
kich zajść na dalszy przebieg rawe- 
lucji z 1905 r. w Rosji. 

„„Szczególnie ostry charakter 
przybrała wałka w wielkim ośrod 

-ku przemysłowym Polski * 

mieście Łodzi pisze Jóset 
Stalin w Historii WKP (b) str. 
69". 


Robotnicy łódzcy pokryli ulice| czestniczyć w grabieżczych 


miasta dziesiątkami harykad i w 
ciągu 3 dni (22 — 24 czerwca 
1905 roku) toczyli walki nłiczne z 
wojskami carskimi. Walka zbraj- 
na połączona tu była ze straj- 
kiem powszechnym. Lenin uważał 
tę walkę za pierwsze zbrojne wy 
stąpienie robotników w Rosji. 
Jakie były gospodarcze i politycz: 
ne przyczyny powstania czerwcowe“ 
ga w Łodzi? 

Bezpośrednią przesłanką wybuchy 
rewolucji 1905 roku była wojna vo- 
syjsko-japońska i skutki kryzysu go 
spodarczego ra początkach XX wie 
su. 

Masy ludowe, wyrzucone poza n» 
wiąs życia gospodarczego, wynisze:ć 
ne bezróbociem i głodem, wyżute z 
wszelkich praw ludzkich, zmuszone 
przez carat do przelewania krwi aa 
Dalekim Wschodzie, nie chciały u- 


wypra 
wach burżnazji rosyjskiej. 

Hasło, rzucone przez Lenina „woj* 
na rządom carskim", rozlegało sie 
coraz częściej i głośniej na ulicach 
miast Rosji oraz Polski. Rosta i o»- 
tężniała z dnia na dzień liczba straj 
kujacych robotników. 


U zarania naszego ruchu 
rewolucyjnego 
biegła głęboka więż 
internacjonalizmu 


U podstaw solidarności polskiego 
| rosyjskiego proletariatu leżały ha- 
silā programowe pierwszej rewołutyj 
no-klasowej partii, Wielkiego Prole- 
tariatu. 

Opierając się na wskazaniach twór 
sów naukowego marksizmu, Marksa 
i Engelsa, pomny, że losy rewolucji 
zależą od postawy, udziału i popar- 


cia przez polskie masy ludowe roz- 
wijającego się ruchu rewolucyjnego 
w Rosji — założycie! Pierwszego 
Proletariatu Ludwik Waryński -— 
zaszczepił na gruncie polskim ideę 
bratniej solidarności międ_.ynarodo- 
wej, a zwłaszcza solidarności z pro* 
letariatem rosyjskim. 

Sztandar rewolucyjnego marksiz- 
mu, sztandar solidarności międzyna- 
rodowej wysoko dźwignęła / ojuva 
spadkobierczyni tewolucyjnych tra- 
dycji — SDKPIL, nawołując masy m 
dowe do walki pod tym sztandarem. 

I dlatego na wieść o krwawej ma- 
zakrze przed Płucem Zimowym w 
Petersburgu w 1905 roku, prołetariat 
polski stanął zdecydowanie do 4 "1ól 
nej walki u boku proletariatu rosyj” 
skiego. ; 

Zamarły fabryki, stanęły maszy- 
ny. Robotnik polski wyruszył na mli- 
ce miast, aby zamaniiestować swą 


solidarność z robotnikiem rosyjskim. 

Zresztą sytuacja gospodarcza w 
byłej Kongresówce i zaborczą, impe- 
rialistyczna pólityka caratu Spry 
wądzily masy pracujące do ostatnich 
granic. ~ 


„Ziemia obiecana“ i ziemia 
głodu, nędzy i bezrobocia 


Szczególne gechy drapieżnego i 
chciwego wyzysku posiadał przemysł 
łódzki. 

Łódź była dla wszelkiego rodzaju 
lichwiarzy i wyrastających monopo- 
listów czymś w rodzaju „ziemi obie- 
canej”. 

Przy pomocy podstępnych bank- 
ruętw, oszukańczych trańsakcji i bez 
granicznego wyzysku siły roboczej, 
kapitaliści łódzcy pomnażali z dnia 
na dzień swe dochody. 

Zarobki robotników stale spadały. 


—— 


l a jednocześnie z różnych stroń kraja 

ciągnęły do Łodzi dziesiątki tysięcy 
ludzi, aby w tych latach kryzysu 
otrzymać jakakolwiek pracę. 

Zapełniali nędzne nory na Batu- 
tach i innych przedmieściach, wycze 
kiwali dniami 1 tygodniami przed bra 
mami fabrycznymi, by uzyskać za 
uędzny ochiap — pracę. 

Traktowanie robotników, a szcze- 
gólnie stosunek pracodawców i icn 
najmitów wobec robotnice można o- 
kreślić, jako wręcz barbarzyńskie. 

W wyniku bezwzględnego wyzy- 
sku zrodziła się głucha nienawiść 
prołetariatu łódzkiego do wyzyski- 
waczy, Fala strajków nastąpiła już 
w styczniu 1905 roku, Lecz na usłu- 
gach przemysłowców stała okrutna 
żandarmeria carska, która w zwie- 
rzęcy sposób rozprawiała się z ru- 
chem robotniczym. 

Nieludzko znęcano się nad areszto 
wanymi w cyrkułach carskiej ochra- 
ny, pozostawiano ich bez pokarmu i 
napoju w ciągu wielu dni. 

Mimo wszystko, rosła i potężniała 
wiosną 1905 roku fala akcji mass- 
wych. W okresie wzrastającego wrze 
nia i głuchej nienawiści do fabrykan 
tów oraz śiepaczy carskich, prze- 
szedł miesize maj, Dojrzewałó po- 
wstanie zbrojne. 

AŻ 


å. ©, m. 


(o pisała prasa łódzka w dn. 19 czerwca 1930 r. 


KON NA MECZU 

Na olbrzymie tłumy publiczności 
opuszczzjącej boisko IFC w Kato- 
wicach wpadł rozhukany koń, za- 
przężony do furgonu pełnego fla- 
szek wody sodowej. Wobec połama 
nego dyszla i dużego spčdđku drogi 
— napad“ koński groził wprost ka 
tastrofą, 

W ostatniej chwili wyskoczył jed 
nak z tłumu bramkarz ŁKS-u Je- 
gorow, który zręcznym ruchem po- 
walił konia na ziemię, przez co za 
pobiegł katastrofalnym skutkom. 


MÓZG — STACJĄ RADIOWĄ 

Niejaki profesor Cazzrnali z Me- 
diolanu - wynalazł? aparat radiowy. 
c«dbierający fale wysyłane w prze- 
strzeń przez mózg ludzki. „Cudow- 
ny“ aparat profesora Cazzmałli od- 
biera jakieś „szmery i trzaski” wy 
syłane przez mózg pacjenta obłożo 
nego ołowianymi płytami. 


W POŻODZE SŁOŃCA 

Gazety donoszą w dalszym ciągu 
o niebrwałej fali upałów, która na 
wiedziła prawie całą Europę. W 
wielu miejscach zboże spalone zo- 
stało przez promienie słoneczne, a 
liście na drzewach schna w szyb- 
kim tempie. 


""*TKACZE PŁUSZOWI PORZUCIŁI 
. PRACE 

Wobec nieuprzedzonej redukcji 
płac o 50 procent — tkacze pluszo 
wi z terenu całej Łodzi porzucili 
pracę, domagając się honorowania 
umowy oraz uznania związku za- 
wodowego przez fabrykantów. 
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HITLEROWSKIE AWANTURY 
W BERLINIE 
W dniu wczorajszym w Berlinie 
doszło do ponownych rozruchów. 
wywołanych przez uzbrojone bandy 
hitlerowców, którzy próbowali zor- 
sanizować pochody i manifestacje 
na cześć Hitlera. Bojówki hitłerow 
skie dokonały napadów na lokale 
organizacji robotniczych. 


ADWOKACI ŁOÓDZCY GOSZCZĄ 
. CARA 
W dniu wczorajszym adwokatura 
łódzka wydała przyjęcie na cześć 
faszystowskiego rninistra sprawiedli 
wości. Wypowiedziano wiele mów, 
wychwalajacych reżim  sanacyjny 
oraz „mocne“ posunięcia antykon- 
stytucyjne pana Cara. 


STRAJK ROBROTNIRÓW 
SEZONOWYCH 
W dniu wczorajszym robotnicy se 
zonówi przystąpili do strajku prote 
stacyjnego — przeciw redukcji dni 
bracy na robotach publicznych. 


RATUJMY DZIECI 

Kurier Łódzki ogłasza wezwanie 
Komitetu Niesienia Pomocy Naj- 
biedniejszym do składania ofiar na 
pomoc doraźną dla głodujących 
dzieci włókniarzy łódzkich. Ponad 
2000 dzieci skazanych jest na 
śmierć głodową. (Kur. Łódz). 


STRAJK W ALEKSANDROWIE 

W fabryce Fencera w Aleksan- 
drowie wybuchł strajk. Przyczyną 
strajku było wydalenie z pracy 
czterech robotników. 


TEATRY 


; PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradn 21) 
(tel. 150-36) 

Dziś teatr nieczynny, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 1851-34) 
Godz, 19,15 „Makar Dubrawa* 


TEATR „ARLERIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 


, Teatr nieczyiny, 


TEATR „PINOKIO* 
(ul Nawrot 27) 


Dziś teatr nieczynny. 


TEATR LETNI „OSA“ 

(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 19,30 — „Śluby murarskie”, 
czyli wodewił warszawski Gozdawy 

i Stępnia, reż. K, Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St Jaracza 2, tek 217-49) | 
Dziś teatr nieczynny (występuje 


s we Włocławku). 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Legitymicja partyjna“ 
godz. 16,80, 18,30, 20,80 
BAJKA (Franciszkańska 32) 
„Zwycięski powrót“ godz. 18,20 
GDYNIA (Jaszyńskiego 2) „Program 
aktnalności krajowych i zagranicz 
nych Nr 24%. 
gud, 15, 16. 17, 1° 19, 20, 21 
HEL dla młodzieży (Legionów 
„Wilki morskie”, godz. 16, 18, 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Moja miła”, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Czarodziejski kryształ“ godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Pan Habetin odchodzi“ godz. 18,20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzeszniey 
bez winy“ godz. 13, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame“ 
zodz. 17,30 20 
ŚWiT (Bałucki Rynek 2) 
„Wieczna Ewa“, godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) | 
„Saławat — wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii* _ 
godz. 16,20, 18,30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
dz. 16, 18.30, 21 
KNŁARZ (Próchnika 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15,80, 18, 20,30 


2) 


20 


Program na 19 czerwca 1950 r. 
12.04 Dziennik. 18,50 Koncert, 
14,20 iL) Z twórczości Cezara Franc 
ko, 14,55 Koncert solistów. 15.30 
Aud. dls świetlic dziecięc. „Dzie- 
ciństwo*. 16,00 Dziennik. 16,30 (b) 
Fragm. pow. A. Makarenki „Poemat 
Pedagogiczny” pt. „Pierwszy snap“. 
17,00 (E) Kone. Ork. Mandolinistów 
pod dyr. E. Ciukszy. 17,45 „Portret“ 
— fragment powieści dla młodzieży. 
18,05 Odpow. fali 49. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18,40 Wszechnica. 19,00 Aud 
dla wsi. 19,75 Koncert symfoniczny, 
20.00 Dzienni':. 20.40 11 aud, z cyklu: 
pJ. S. Bach“ — aud. sł”muz, 22,00 
aud. „40 wieków poezji". 22,30 (Ł) 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wis 
domości, 28,15 Koncert solistów. 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Wyspa szczęścia” godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 


TABELA WYGRANYGH 
4 dzień ciągnienia 
Główna wygrana dnia 1,000000 zł 

pzdła na Nr 105022 w Legnicy, 


Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr 110091, 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 7223 16484 89394, 


f~- 


Wygrane po 100,000 zł padły na 
Nr Nr 5226 10997 24440 26084 5516] 
39882 41831 40149 45290 48571 49350 
52104 58200 74144 SSSSŁ 141050, 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 5176 9495 10909 31047 350327 
61614 63020 72498 75987 83615 83686 
87843 8S14$ 101058 107656, 


Od wielu dziesiątków lat Sy- 
jam jest obiektem zac: tej rywa 
lizacji między mocarstwami im- 
perialistycznymi, które dażą do 
zdobycia hegemonii w krajach 
Południowo-Wschodniej Azji i 
Oceanii. 

Syjam neci imperialistów prze 
de wszystkim ze wzgledu na swo 
je położenie strategiczne. posiada 
bowiem wspólne granice z mdo 
thinami, Birmą i Malajami, 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Syjamu spod okupacji japoń- 
skiej, kiedy władzę w kraju ob= 
jat rząd, składający się z uczest 
ników ruchu oporu, reakcja ame 
rykańska zaczęła knuć intrygi 
przeciwko temu, niedogadzające 
mu jej rządowi. 

W listopadzie 1947 r. przy po- 
mocy agentów wywiadu amery- 
kańskiego dokonano w Syjamie 
przewrotu, w wyniku którego 
władzę zagarnęła faszystowska 
klika wojskowa, z Bipu! Songgra 
mem na czele. 

Po wspaniałyfh zwycięstwie na 
rodu chińskiego, które przyczyni 
ło się dą znacznego wzrostu ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
krajach Południowo-Wschodniej 
Azji, reakcja amerykańska prze 
szła od polityki popierania w 
Syjamie reakcyjnego rządu, do 
polityki jawnej ingerencji w spra 

. wy wewnętrzne kraju, Amery- 
kańska prasa reakcyjna pisze o- 
twarcie, że Waszyngton uważa 


Ze sportu 


MSE BEEE ERLE LEEA: pet RNE 10000 


3 godziny na boisku ŁKS Włókniarza 


Šwieto Kultury Fizycznej w Łodzi 


godzina 18.30. Jak co wieczór, 
jestes; cienką ściankę docho_ 
dzi nas nerwowy stukot dalekopisów 
i jednostajny szum linotypów. W tę 
prozaiczną jednak melodię drukarni 
wkrada się inna, Ze stądionu LEKS 
Włókniarza dochodzą nas _ jeszczę 
dźwięki wiązanek melodii ludowych i 
grzmoty oklasków. 

Święte Kultury Fizycznej obchodza, 
ne wc”oraj na stadionie przy Alei 
Unii było jedną z takich imprez, o któ 
rych nie sposób zapomnieć szybko, 
Synebrenizacją barw i ruchu stwarza. 
ła tak urozmaicone efekty wzrokowe, 
że eałe widowisko tworzyło jakby je. 
den wielki zaczarowany kalejdoskop, 
w którym przesuwały się przed naszy. 
mi oczyma coraz te inne plastyczne o- 
razy, odtwarzające nasze osiągnięcia na 
polu krzewienia i propagowania kultu 
ry fizycznej wśród najszerszych mas 


naszego społeczeństwa, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, 
Ten niezwykle barwny spektakl 


trwał około 3 godzin, Od godziny 15 
do godziny 18 stadion rezbrzmiewał 
dłogotrwałymi oklaskami i zachwytem 
kilka tysięcy widzów. 


| IDZIE MŁODZIEŻ SPORTOWA 


ŁODZI 


Wskazówki zegarków wskazywały 
godzinę 15.30, gdy przy dźwiękach 
marszą z prawej strony boiska wypły 
nei dwa duże sztandary — częrwony 


i biało.czerwony, a zą nimi szeroką 


ławą poczęła wkraczać na boisko mło 
dzież. Idzie kolumna za kolumną, W 
poczcie sztandarowym postępują «o 
znakomitsi nasi sportowcy, od prawej 
strony trzykrotny mistrz Pałski w ko 
larstwie, Jerzy Bek, pięściarz Jaskó- 
ła, popularny koszykarz Dowgirdi tre 
ner Pawlak, Za nimi czterech etłop. 
ców niesie olbrzymia portrety Towa. 
rzyszą Stalina, Prezydenta Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego i Premie. 
ra Cyrankiewicza, ą za nimi postępu 
je las szturmówek, niesionych rzez 
młodzież ZMP, 


Orkiestra wciąż gra, Na stadion 
wkraczają goras ta nowe, barwne gru 
py. Idzie młodzież szkół podstawowych 
z wiqzankami żywych kwiatów, w ba 
jocznie kalerowych kostiumach regio 
nalnych  młodzicź zorganizowana w 
LZ$.ach z żywymi symbałami pokoju 
— gołębiami w rękuch, które przed 
trybuną wzbijają się z szumem w po. 
wietrze, wywołując entuzjazm na wi 
downi, Po chłopeach ze szkół podsta 
wowych idzie żeńskie SP w charakte. 
rzę oddziału sanitarnego, a chłopcy ja 
ko oddział Pracy Społecznej % łopata. 
mi ną ramieniu, Za AZS.em i LZS- 
ami w strojach sportowych maszerują 


białą lawing szermierze MKSu pa 
nich, wyglądający jak  pszczelarze, 
szermierze karabinem i ciężkoatlecj 
„Gwardii, 


MASZERUJĄ ZRZESZENIA 
Defiladę naszych zrzeszeń sporto- 
wych otwierał poczet sztandarowy 
Stali“, Za „Stala“ podążał 3, Kole. 
jare, dalej „Ogniwo”, w szarych, jak 
by noszących ślady z budów dresach 
„Budowlani“, „Unia“; złocisty ;,Zwią 
zkowiec*, „Spójnia“ i wreszeie ;,Włók 
niśrz”, Przed główną trybunę Włók. 
nitrze zwracają głosy w prawo i szu 
kaja wzrokiem tow. tow. Burskiego 
i Przybyła, którzy na defiladę wyrwa 


terytorium Syjamu za bastion 
strategiczny dia walki przeciw ru 
chowi narodowo-wyzwolłeńczemu 
w Południowo-Wsehodniej Azji i 
krajach przyległych, a przede 
wszystkim — przeciwko  Chiń- 
skiej Republice Ludowej. 
Według informacji sajgofńskie- 
go korespondenta agencji Tele- 
press, na początku maja przy- 
była do Bangkoku licza grupa 
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Syjam walczy 


przeciw agresji imperialistycznej 


l się z sali obred TH Zjazdu Włók. 
nierzy, odbywającego się w sali „Ogni 
ska, Pręży się ich krok, uśmięchnją 
twarze... , 

Po „Włókniarzu* przedefilowali gim 
nastycy zw, 
młodzieź DOSZ.u 
wych. 


zawodowych t wreszcie 
w strojach ludo 


FLAGA NA MASZT 
Orkiestra milknie, Na środku bojiska 


<NEKARAREUAKNKEKNYCEKENANKORANSO: JRROYSRZZENAKSAERKAZEGGH waKEODZRESANANEANYAWEEŚENICZONAG<Ł4NSERNR 


Artyści-Prasa 3 : 3 (1 : 3) 


Tłumy widzów przyglądały Się wczoraj spotkaniu. piłkarskiemu Ar- 
tyści — Prasa na boisku „Zwiazkowca - Zrywu“, które zakończyło się 


wynikiem remisowym 3:3, 


Na drugim zdjęciu od góry, drużyna dziennikarzy łódzkich wita pu- 


bliczność. 


Na zdjęciu u dołu drużyna Artystów po meczu. Sprawozdanie z za- 


wodów na stronie 3. 


Songzrama Waszyngton udzieli 
jego rządowi 10 milionów dola 
rówy pożyczki, przeznaczonej na 
zakup broni amerykańskiej. W 
najbliższym czasie zaczną nad- 
chodzić z USA pierwsze transpor 
ty czołgów, bombowców i innego 
sprzętu wojennego. 

Wykonując dyrektywy swych 
mocodawców zza oceanu, faszy- 
stowska klika wojskowa Song- 
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oficerów amerykańskich. W skład 
amerykańskiego korpusu oflicer- 
skiego, znajdujacego się obecnie 
na terytorium Syjamu, wchodzą 
przedstawiciele wszystkich rodza 
jów broni — specjaliści w dzie- 
dzinie lotnictwa, artylerii itp, Im 
to powierzono sformowanie ma- 
rionetkowej armii Syjąamu. na 
wzór i podobieństwo monarcho- 
faszystowskiej armii greckiej, ar 
mii Czang Kai-szeka i Łi Syn- 
Mana oraz sprawowanie nad ar- 
mią tą ścisłej komtroli. 

Na terenie Syjamu Amerykanie 
peśpiesznie budują lotniska i dro 
gi strategiczne. Wedlug oficjalne 
go oświadczenia premiera Bipul 


grama wprowadziła w kraju re- 
żim terroru. W końcu kwietnia 
rząd syjamski utworzył, wyposa 
żony w nadzwyczajne pełnomoc 
nictwa, specjałny komitet do 
walki przeciw siłom demokra- 
tycznym, występującym w obro- 
nie niepodiegłości krajn. 

Ze szczególną nienawiścią prze 
śladuję reakcja syjamska 3-mi- 
lionową 'łudność chińską (ogólna 
liczba ludności Syjamu wynosi 
17 milionów), W szkołach chin- 
skich zabroniono nauczania w 
języku ojczystym: na mocy roz- 
porządzenia Ministerstwa Oświa 
ty zamknięto 68 chińskich szkół, 
co pozbawiło możności n:iki po- _ 


ustawiają się poszezególne grupy, a| uch Hymnu Państwowego, Bek wcią 


po bokach poczty sztandarówe, 


gird i Pawlak, 
skłąda rapott: 


30]ga na maszt flagę, a gdy ta durnie 
masztu podchodzę: Bek, Jaskóła, Dow | załopótała w powietrzu, 

Naczelnik Falkiewicz | przewodniczący 
„4256 uczestników Świę | Rady Narodowej, towarzysz Minor, po 


głos zabrsł 
Prezydium Łódzkiej 


ta KF czeka ua rozpoczęcie igrzysk“, |zdrawiając zebraną młodzież. Następnie 


Przez głośniki radiowe płyną dźwięki | witał 
fanfary, Wśród kompletnej ciszy, Ot. | kol. Koperski. 


młodzież 


przedstawiciel ZMP 
Przemówienia kończą 


wartia igrzysk dokonuje przewodniczą | okrzyki na cześć Partii, Związku Ra. 


cy WKKF, 


nad 200 tys. dzieci chińskich. 
Rząd Songzrama usiłuje siać nie 
zgodę między narodem syjam- 
skim, a Chińczykami, oskarżając 
ich o to, jakoby byli spraweami 
panującego w kraju chaosu go- 
spodarczego. 


Krocząc drogą zdrady intere- 
sów narodowych. syjamskie koła 
rządzące wyrażały niejednokrot- 
nie gotowość przyłączenia Syja- 
mu do tworzącego się pod egidą 
USA, bloku Pacyfiku. 

Pomimo wściekłych wysiłków 
rodzimej reakcji i jej mocoda 
ców zza oceanu, na fe 'orium 
Syjamu rozwija się i krzepnie 
ruch w obronie pokoja i niepo- 
dłegłości. W pierwszych szere- 
gach tego ruchu kroczą komuni 
ści. Apel partii komunistycznej. 
wzywający naród do utworzeni” 
zjednoczonego frontu narcdowe 
go walki o niepodległość i pokó! 
spotkał się z gorącym oddźwie: 
kiem wśród szerokich rzesz pa- 
iriotów  syjaraskich, W krajo 
szerzy Się ruch strajkowy, pop 
rany przez chłopów. 


Naród Syjamu nie jest osamot- 
niony. czerpie on natchnienie do 
wałki przeciw  imperialistom 
USA i ich agentom, w sukcesach 
narodu chińskiego, w sukcesach 
ruchu narodowo-wyzwołeńczego 
na terenie krajów kolonialnych | 
zależnych oraz sukcesach krajów 
obom demokracji i socjalizmu. 


tow. Nonas. Przy dźwię- | dzieckiego i Generalissimusa Stalina, 


POKAZY 


Hymn Młodzieży i wręczenie nagród 
koszykarzom „Spójni”, za zdobyte mi. 
strzostwo Polski — kończy część ofi 
cjsiną. Za chwilę zaczęły się pokazy, 
które. poprzedził jeszcze bieg kobiet 
na 500 m, wygrany przez Patorę 
(Spójnia), w czasie 1:26, przed Kę. 
dzierską (Zw. Zryw), ) 

Pokaz szermierki 
wypadł efektownie, natomiast szer. 
mierka na białą broń prowadzona 
przez fechmistrza Urbańskiego, wywo 
łała szczery zachwyt na trybunach. 


SZACHY ZAWIODŁY 


na bagnety nie 


Nie mniejszy zachwyt na widowni 
wywołały popisy gimnastyczie kobiet 
i meżczyzn Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz', żywe natomiast szachy 
zawiodły, 


FINAŁ BAJECZNIE KOLOROWY 


Po dwóch biegach mężczyzn na 
1000 m, w którym wygrał Grab (LKS 
Włókniarz) w czasie 2:42,8 m. przed 
Stępniem (Unia) i Janią (ŁKS WŁ) 
oraz po bicgu sztafetowym  olimpij. 
skim, w którym zwycięstwo odniosła 
sztafeta Włókniarza, w czasie 8:31,6 
przed Unią I i Bpójnią I, na boisko 
przy głuchym odgłosie bębna wbiegł 
barwny tłum dziewcząt i chłopców 
DOSZm i popłyneły skoczne ludowe 
melodie orkiestry, 

Tańce ludowe były bodaj najbarw- 
niejszym pokazem wczorajszego Świe. 
ta KF i wraz z mortażęm recytacyj. 
no—widowiskowym „Idziemy w szczę 
śliwą Przyszłość" — doskonałym zę. 
kończeniem udanej imprezy, (Kr.), 

AWTAG 


Skonecki przegra 
w Pradze 


W międzynarodowych  mistrze- 
stwach Czechosłowacji w tenisie, w 
finale gry pojedynczej mężczyzn As- 
both (Węgry) pokonał Skoneckieto 
w pięciu setach 8:6, 6:4, 3:6, 2:6, 
H. 
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Tabela ligowa 


W sobotę, jak już donosiliśmy, od 
był się tylko jeden mecz o mistrzo- 
stwo ligi państwowej pomiędzy Og- 
niwem Cracovią i ŁKS Włókniarzem. 
Zwycięstwo w stosunku 5:3 (2:2) 
odnieśli krakowianie. Tabela po tym 
spotkaniu wygląda następująco: 


Ruch 8 11 17:9 
Ogn. Cracovia 8 11 15:10 
Garbarnia 8 11 15:10 
Gwardia 8 10 15:7 
Górnik Radlin 8 a 19:8 
ŁKS Włókniarz 8 8 14:14 
Kolejarz 7 8 12:14 
Górnik Bytom 8 7 12:21 
Legia 7 6 14:13 
Polonia 7 5 10:14 
ARS 7 5 4:7 
Warta 8 1 4:15 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komiteta 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partit czej 
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